
S i r .  9 0 K r a k ó w ,  S o b o t a  1  M a r c a  1 9 1 9 , R o k  X V I I I ;
?Soiva Be form a" wychodzi dwa razy dziennie*

t a  w y n o s i ł

m s a

P * » e a »  m  e  p a
rocznie 

102 kor. — h. 
.120 .  - .

m iejscu ........................
c ‘•■dnoszeniem do (tema 

W Polsce: 
z jednorazowo przesyłką poczt, 120 
z dwarazową r l  132

W państwie niemieckiem . , 132
W innych państwach . . . ,144

pćteocznle kwartalnlo
61 tor. — a, 26 tor. 50 h,
00 „ 80 ,

S2 * M  ,
63 , 83 „
63 ,  — , 88 „  -
73 ■ 3« .

mlesleeznle 
8 ko;. 80 Ił  

10 .

n o w a
10
i iui«

V re m tm c ra tą  i  o y los z en ia  (in ser# *; uprawa się nadsyłać wprost do A u is i in fn t r a c y t
,,Śf. E t c f a ć m y *  w Krakowie,

R r d js k c y a ;  u l .  t l a d e l t o ń s k a  i ( ‘ .  A i m l m s i r a c y a :  u f .  ś w .  A n n y  3 .  
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Nr rncfc. p om . Ka^y oszczędności 867.484 
K e lco p is ó ic  n a d s y ła n y c h  jie d a h c y a  n ie  zn rraca .

W e  L i i  i n i e  sprzedaż numerów pn 50 h.: w Biurze ózteanitdw S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  
ulica Trzerieg-o Maja J. 6 i  w C iurze PS oh n ss , nlica Karola Ludwika 9.

i  C e n a ,  n u m e r u  3 0  h a l . W T O A M I F  F O H A B S U

P r e i m m e n a t ą  j i j p s y j m u j ą :

Z a m ie tli i: idmlatoracya „Nowoj ReioraiT* I wszystkie urzęlr aooztowe; m iel* 
ł - o w ą :  Mminisiracya „Mowej Reformy41 — Główna ‘ rafika w Rynku. —  A gcncya J. 
Hopcaza i A, Salomonowej, ul. Szczepańska 9: Bimo dzienników i£. IłaDciYca, ul. Jagieł.

Ińska 7; Trafika w Snkiennicaeh.

Zam inlscową pr-enss n< ra tę  i >g»oszeaia (insera*y) przyjmują: We Lw ow ie  
Biur ■ dzienników: A. Buohpłah, uL Karola I rdwika 21; 3. Sokołowsk ul. Trzeciego Maja 5 
W a ro s ' svia J Soczyńike, — W Ta rn ow ie  M. Rookach. — W W iedniu  Herman 
Goldschrolad (sprzedij oddzielnych numerów' t  AVollzoila 6. — M. Dukai Nachfolgend 
Hawwnstoin & Yogicr (takie w Hamburgu, Frankfnreta t_ M.. Berlinie, Lipeku, Bazylei’ 
i Wrocławiu, — B, Mossf, (takie w Warsza? ie, Berlinie, Hamburgu, Momolunm i Norym- 

berdzof. — H. Schalek. Wollzoiie).
O  a . iz e r la  (inocraty) przyjmuje AJminlsijacTa „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
w ie rn i Irobnem pismem za pierwszy raz 90 hal., za '.caińs uastepnt raz 70 hal. — 
Do numeru niedziel nago l świąOcznego o 50 procent drożej, —  f t a c n s k a n e  po K  c-50 cd 
’  wsia'  . p u b lic a m e  po 4 K  id  wisrs-a. Ukm i tabelaryczny, cyfrowe, Aambi*
nowany, tezw^tj ras K  50. Z a lą e z n ,U l  do ...owej Reformy* iprospesiT, oyrknl^rze, 
ogłoszenia 1 U p.) p rrjm nj* m  j  Cenę 9 '-oron „d  100 egzempl. dla zaL.i3jsócvyyoh, » 1 i t .  

0(1 egzempl, dla miejsce w', oh prenumeratorów.

' U s t  s e ł m o w y .
;,c_„ (Kcrcfpontltncya j.N. Reformy").

--V " W a r s z a w a  1 marca.

l ' tum ufności dla pictnicra. —  Większość stała czy  
chwilowa. —  i lrktuacye w  chłopslaera centrum sej 
nu wcui. —  Skłonność posłów polskich do cłiodzenia 
„średkinn drogi". —  Daszyńskiego nieprzyjęta oferta 
^nieudany eksperyment. —  Sukces i niepowodzenie
Kr r/nr,tego. 
sunięcie się 
ł* kom. —

i- Debata nad

ancyach kluku bowiem nio leżało bynajmniej 
czynienie »pewnego rodzaju doświadczeń*, czy 
się prawica czegoś nauczyła, czy nie. Wrażenie 
m ow y  Daiszy ńsMego w  lewicowych, sferach by- 
ło przygnębiające. tSLairzeje się* —  mówiono 
sobie w zaufaniu. To też poseł BarJicki, były  
wiceminjstar w gabii. cnie Moraczewafcicgo, mu* 
siał mocnto solić i p ie rzyć , aby mdły posmak 
ugodowości Daszyńskiego na językach lewico 
wych jako taki poprawić. A  posmak ten był tern 
przykrzejszym, że główny haarcen; prawicowy,

-  Stliuiunośó radj robotniczej. — Prze-' Korfanty, nie zrozumiał się na wotfeateiLich u- 
i .Jc°.1? tr,ieilt! ^ î 2 ? ł,T cn e’ praejmośoiacłi D-ajzyńalkSego, taflo podnieoMnyLapsns ,.eksnremiora“). k * *' O ?  Jl d

, ,. , . , , . , . i oklaskami swoich mocodaw-ców i okrzykami le-
' Q̂ł'.11 eypose pn miera Eakoóczyła ̂ się tricy, rąbał z mcmaichein. Czynił reweJacye, <k
Uchwł aem mu i  otuia ufności. Z wyjątkiem jtcnriaidał hie^oryo i  Ofitatecsnie odwrócił się 
B. cya^it w Thię i howaów glosowfcłi m  nlemipjefcyma do socyalistyczm^o oferenta. Potrze- 
wszyscy . _ v\ lelki to zatem sukces i umocnionic*; t>a joJaak przyznać Daszyńskiemu, że utrzyma! 

a prcniicra. Gzy tauze dla *■'% ku? Czy gloso-Uję redJ. nie załamał sie w  przyjętym je; oha- 
' zi oąystaiiia i utrwaiorna się ą raklorzo. Odpowiadając Korfantemu w  >sipTtk 

łj&imij juz ak s u ej i wic-Jctej większości? M - isiowaniach faktyczny ch«, był ieszeze bardziej 
tlnej stan owczej c*lpcmxdzi na to pytanio dać' ,:pr7̂ jinyin i wyniośle uśmiecLniętwm niż w 

e na. > «S#i jesfc ciągle jeszcze \ swojej wiellciej mowie. Gdvt>y nie okrzyki nie*
K.ame plyrniy ra. Psychik* jego pfirtyj z wyją- parlamentarne danych l>rzvjaoiół Daszyńskia* 
ttoem dwóch akrajn.yeh endeckiej i socyali-jgG, możnaby było sadzić, że piękna trudycya 
6 reszme-j jee bo me uatałpna. Wrażliwość w graadseguwrów korasecwĄ-trwiiych znalazła w 
nic naci*." rna na argiumewty i -wywody » Ma-;Sejmie pbbldm schroniono na —  skrajaej le- 
-«iig i. iskatimigo kwadransa. Stąd zmiefttiudu:wSoy... Ale tubalny gioe Klemesisicwioza psuł 
KOmigwrnęyjj -chwiejn »ć  potrfanowneii. DuŁzyó-j^ chwdowe zdudzenie bardzo skatoeznae... 
ski w twe jej ni<nvu? powaedział, że *ofbrzym' Trymnf Korfantego był jednak więcej orsy 
lud pr łożył kres ę na prawo i n«, lewo* ,r a r- j tomklm. raife politycznym. Pod tym drugim 
gamiizae—' c'- :— - j -
>kreak’ 
pl;
oo mię :y r.icmi, ęzaka dopieiK) siei o sfimego. nudy inhe ciało reprezentacyjne wai^zr.wiskie—.

dy- ]>od wipływem korfantowej kapucy-

kictroo, tą  nazajutn cofane. Poszczególne gru r rzeciw roa cyi. fctórai 
py, aauiCBane już ofu e do +ego lub tamto, zbąnt śmiało podniosła i

w mowie Korfantego
, ,, - —  podniosła głowę.

go sikręndin,, przy pewnych msobuosemeh wy.j Uchwała ta nie miałaby większego zuaczenja,

diogę w rozmaitych d y s k i r - y a c h , t y m  sku- p ^ j ,  g^bie wmesdc, wjnttiżający zgodę tego 
pian:oni chłopskim trzyma'- się środkowej aa powołanio noCtinatów poznańskich do
gu O r j  częzcie^ i  ust chłopskich padają ad Siejnm Jeżeli się z.waży, jak wielką wagę przy- 

• e k;0̂  a ,̂rL 0,111. t.v«Ojnx>ocś, bujających v ąz^jo narodrwo-dentokrrdyczna [Ktwica. do 
®a lew., j.d. pitbT . jle j wlaśnio sprawy 1 jak bardzo było jej na rę.
f .  almd-zimy, jak j ano-wm z prawicy 1 >. lewicy kę fjapawcie jej proe-z tak liczny klub robotni- 
' •» kiócą Woła z pat osom chłop Afą kolski a czy, jak N. A, I?., to szkoda, którą swoiuu włar 
klubu osiióidowO-l■.ulowego. A  teras jest na* memu stri/nnictwu p. Korfanty swoją zapalczy, 
era g m . Chłop pójdzie środkum tego Sejmu«.jwośdią wyrządził, stanie się oouywiatą.
I  to tes lo  v ś r o d k i  cm i S o j m u *  U je Wicdco docLafeatom zjawiskiem w  Sejmie był 
najwięcej zrozumienia i sympa.tyi wśród chk>*j«jpał , z jakim wazystklo kluby, luetyłko pra-

Eów. Irastynkt i tjpuwa nieufność ddojtoku wicy, lecz taki.o centrum, popaały zgloLzony 
aze im saukać tego śWdlca, który też wyzna-, wniosek o poborac szoścśa roczników. Wystą- 

dsają sobie zawsze oil wjj>adku do wypadku pianie cxpremiera Moiaczewakiego nrzedw te- 
p m y  każdaj spitaiwic, po kaMcm żywtcem i boar-lmu wnioskowi było buirdzo nleezczęśliwe dla 
diai j  ca  wyobraźnię działającym starciu się <l< Imówcy i jego klubu. Wprawdzie bowiem nraigi 
jtnagi jó w  z prawo, i lewu. jj  cratazewjskicgo ioł tiruclnjosciaich finainsofwych,

z tormowiiniem większej siłyNajdekawszjnn mi.mohteim w dysltusyi nad'połąoaofnyah 
expoe; 7>ramiea'a była niewątpliwie podjęta' .'Lrajnej, są objckty.cnie niewątpliwie słusaue, 
praca l id e r a  soeyaihtycznego ru-óba kompro-'!jednak ,Jkt rozważny nie -zgodzi &ię z  jegc 
inieu z pra wicą i —  refcuzat, jakiej doznał z  jej wnioskiem, że należy zaniechać twoi«eu®  woj-
Ptrcmy. lYrażenio oferty kompromisu, ja k o  wy. 
(warła wielica mowa Daszyiiskego, było po- 
WB70cInv.-. Nio przerzy mu nawet sam >Robo- 
,tn4k«, pawi ulb-jąc w swojem resumóe z  dysku
s ji, żo 7-ntiszem zdaniem Daszyński zrobił

oka. Wrażenie mowy er premiera mopsul on je 
szcze ?am bardzo nicfottuuuym zwrotem o » do
palani u się niedojmŁków wojny*, co większość 
Sejmu zrozumiała, jako lekceważenie oprawy o- 
br any Lwowa. Oczj wiście nikt r< aumny nio za.

Ckspcyn.em. powneg-o rodzaju doświadczenie,!rzmsi Moraczewskiemu braku odczucia ważności 
celem zbadania., jaka jest istotna postawa pra -1 tej sprawy, ale slapsus* pozostał, a przeciwnicy
wicy, czy czegoś się nauczyła i  coś nareszcie 
sronmiialac. Oficyoz socyalistyezny zaniedbu
je jednak dodać, że ^ekąperym-eint* ten był nie- 
Bpodziuir-ką, którą D-aszpiski zrobił pizede- 
■nuzys-rkem swemu wdasneniu klubowi. W  in-

l  M i n  I i i .  2 1  l i f l

(ignaor W itkiew icz — Tyinon Niesiołowski. —  óu- 
gvet Zam»yski, jako reprezentanci nowych kierun

k ó w  —  Wystawa bieżąca).
v

Ko we kierunki w sztuce dzisiejsze.], odbie- 
|puą tak dalece od jw-jęć utartych, które zyska- 
i> prawo objavatelstwa, że do słusznej ich oce
ny trzeba wysłuchać spowiedzi samych twór
ców. Czując tę swoją obcość wobec sądzącej ich 
jffeick* publicziUiości, arlyści-twórcy uznali za 
wskazane -ogłosić do dzieł swa-ch jcomentarz w 
formie przedmoay do lratażogu wjrstawy i tam 
Zło; j ć swojo arfystyc.znfk wyznanie wiary.
I Pp,. Ignacy Witkion icz, i Tymon Kiesiolow- 
Bki materie, oraz p. August Zamoyski rzeźbiarz 
mają istotnie swój odrębny świat pojęć, swoje 
fwlasne, silnym indywidualizmem zabarwione 
►pojęcia, swój własny kodete artystyczny, czy- 
nuący z nich nowatorów w  sztuce. Skrajno kie
runki, janwe reprezentują, radykalizm pseudo- 
es te tyczny, jaki ujawniają w  swych utworach, 
zbliża ich l>od peu nomi względami do siebie, 
■czyniąc z nich zjawiskowe wprost postacie w 
śniecie sztoki Arspólczesnej. Cechą wspólną ich 
Umiłowań jest apoteoza brzj daty, posługiwanie 
ńię ostrą buią konturu, daleką od prawdy este- 
,tyc-zucj, a nadającą się do ujnostaciowauia brzy
doty, nachylonej do karykatury. W  rjsunku 
\ barwie, bryłowalośei dzieła ich krzyczą jas
krawością, brutalnością i surowośmą iulcwy- 
styki, zbliżając się do prymity wów sztuki w  to- 
rhiiice i rysunku Jeżeliby dzieła ich wypadło 
kjdffl i jakv ewolucyę w procesie doskonalenia

polityczni uceyuili 
żyiek.

niego uajwydatniejszw u- 
1

n i m  o F i n f i a  m  f r o n c ie  o l f r a l n i l i n .
ftw lzo ry u se  zesleoeule broni 

na fronrlo aKraiSiKif?.
Lwćw, 1 marca (PAT). Misya koalicyjna we 

Lwowie postarrfia delegatom polskinr ! ukraiii- 
cklta warunki zawieszania bron!,, któr.» ułożyła, 
Misja aliantów duta stronom walczącym cztery 
dni do namyśla, licząc od duk 1 nutrea godziny 
8 raco. Przed dniem 5 marca godzina 8 rano 
kwestya będzie zadecydowaną. Ta decyzji" bę
dzie prowizoryczną | mleć będzia znaezenis 
tylko do chwili, kiedy konferencja pokojowa 
-załatwi definitywnie sprawy polityczne i tery- 
.orj-alne. O tern w>3taną zarwiadomiono udsye 
koalicyjne. Delegaci ukraińscy wyjech.ki weso-

ńtracili swej centralnej oryentacvi. Wilson w t- 
laje się zawszo politykom >Diła; —  » starym 

kmtaczem*, a Frahcya państwem, przeżartem 
przez rewolucyę i bolszewizm. Dowodem tej 
zadziwiającej i upartej nieufności i.iechai bę
dzie artykuł »powita!ny« »Wperedi.*, pomie
szczony w pmodd - eń przyjazdu misyi do Lwo
wa. —  órtykul pod tytułem: »Coś się psujo*, 
stwierdza wręcz, żo jedność aliantów, to fikćya, 
z którą się liczyć nie trzeba, że o uzgodn-eniu 
dążeń Anglii i Ameryki nigdy mowy być nie 
może, a pokój światowy jest muzyką dalekiej 
przyszłości.

Lóż z tego wynika;
Wyn-ka stąd —  powiaddją Ukraińcy lwow

scy miedzy sobą —  żo i  koallcyą tak bardzo 
liczyć się niema znowu potrzeby. Bo czyż li
czą się z nią Niemcy, prowadzący dalej ofen-

raj wieczorem o godz. 6 do Ckodcrowa, aby na- ywę przeciw Polakom, czy słuchają nakazów 
radzić się z  członkar? rządu ukraińskiego i z 1 koalicji Czesi? Wiec i Ukraincy słuchać koali-

! cyi me potrzebują i to tak długo, dopóki w woj- 
nio polsko-ukraińskiej alianci występują, jako 
sprzymiorzeńey Polaków. Gdy w samych po
czątkach wojny polsko-ukraińskiej, w chwili 
iirwazyi ukraińskiej we Lwowie, przybyły z Bu

gsnesmleut Petiurą, Misya aliantów oczekuje 
odpowiedni. Warunki, na j  udch nastąpiło pro
wizoryczne wstrzymanie kr&ków wojennych o- 
boy lązują dalej, to znaczy, nie moyą być roz 
uoczęte kroki a łeęrzyW ieiskK  zanim na i2 ik,u'csz-u P °i:- Vuliair.cz starał się ostmleić za-
c r M ,  nr d  < ’ • v  • • pały pp. Kością Lewickiego 1 tow. i rzekł z em-gooam pne.-cm  nic zostanie zawiadomiona nu- i “ ł; ‘A łlro-rW Pn1qfazą, że ^każdy strzał ukraiński przeciw Polar 

kom ic-st strzałem przeciw koalicyi, Ukraińcy 
razcaęli taki tumult na sali i jęli Lćk gwalto 

wnie machać rękami, że por. Yuliarocz zrnuszo- 
ny był jedno go z delegatów poprosić o zaprze
stanie udziału w konferencyi.

I  dziś sytuacya nie wiele się poprawiła. 
Ukraińcy kwestyonują zupełnie bezpodstawnie 
neutralność i objektywność, i. jaką alianci chcą 
rozstrzygnąć krwawy spór. Generał Borthele- 
my i !>ulkownk Smith mają wiele, bardzo wic
ie trudności do pokonania.

Dalszą komplikacją sprawy są prądy lolsze- 
iwlckłe, nurtujące gwałtownie wśród chłopów 

i wojsita ukraińskiego. Wiadomo przecież, że

sya koalky-na,

Ptysli ke?e)o\̂ y PrzerriyśS— Lwów
Przemyśl, 1 marca (PAT). Ruch kolejowy 

między Przemyślem a Lwowem jest dzisiaj nor
malny, pociągów nie os irze-iiwaao. Komłsj a ro- 
zej-mowa -urzęduje dalej w  Przemyślu.

Rckswanla misyi kcsiicyjnej 
z Ukramąami.

(Korcppc-D-ltnci-a „N . iNif.oiu:y‘ .

Lwów, BT lutego,
W  pałacu Potockich we Lwowie, w owej prze- jralny okazał się bezsilnym wobec żądań sowio- 

stsaaaoj siedzibie ś. p liomara hr. 1‘oroeki.gOitrw robotniczo-żołnbrsliich. Mają ono dużo 
toczą się od dni dwóch rokowania delegatów |egzekutywy w wojsku i rządzie, a są prawie 
ukraiński eh z m isyi koalicyi. Słowo » toczą nieucawytue, bo chyba z  każdym poszczcgól- 
się* jest tu niezbyt trafnie użyte, raczej trzeba mym »radcą żołnierskim* należałoby konfero- 
p-owiodgiej » grzęznąc, lub lerfja ją  się o gru w a t  z osoluui. Gdyby chcieć krótko zcharakto- 
dy«. Kiedyś dowiemy się, jak wicie Lerphwo- ryz 
eci i dobrej woli okazać musiała misya koali-1 sprawy rezejmu i odlania sprawy pod i't>z-j njlj w ^mli'zlemiacl7dntyc!!czas 
cyi, aby te rokowania do skutku doprowadzić,strzyguiecio konferencyi ookojowej, to 'tw*eb® j noteca eató&wi ratvchniiasts>wr«

•w wielu razach cały (łyrektoryat i sztab geno-

ctwem pos. Serwatowskiego zebranie, na fctó- 
rcm uznano kon-eczność stałego porozumie wa
rwa się w sprawach południowo-wschodnich czę
ści państwa. Następne zebranie wyznaczono ra 
wtorek. ,

O PRZEDSTAWICIELSTWO W IELKOPOLSKI 
W  SEJMIE.

Komisya konstytucyjna pul przewodnictwem 
D03. fceydy obradowała wczoraj w dalszym cią
gu nad sprawą przedstawicielstwa dzielnicy pru
skiej -w Sejmie. Celem rozpatrzenia wniosków 
złożonych w materyale tym, podczas .TyJ-jgvI 
wybrano subkomitet n  siedmiu człon' r,sr. ao 
którego kluby poszczególne wyślą swoich 
przedstawicieli. Zebranie* subkomltotu wyzna
czono na piątek 28 zm Zgłoszone w ciągu dy- 
skusyi wnioski odstąpione snbkomitetowi. Są 
ono następujące: Wniosek klubu f>ulskiego
stj-onnictwa ludowego: Klub posłów polskiego 
stronnictwa ludowego, stojąc na gruncie głę
bokiej wiary, że istnienie Sejmu i jego znacze
nie i powaga w  kraju jest najcenniejszym ni- 
ezem nie zastąpionym skarbem narodu żo prze
to żadne wzglęuy naiury doraźnej nie mogą 
skłonić przedstawicielstwa ludowego do nara
żenia na szwank powagi prawnie obieralnego 
Sejinu, klub posłów polskiego stronnictwa lu
dowego w sprawie dopuszczenia członków Ra
dy Ludowej w Poznaniu do Sejmu wnosi, aby 
wprowadzenie jakichkolwiek osób nie obra
nych na podstawie ogśjnej ordynacyi wybor
czej zasadniczo uchyli®' i poująć natychmiast 
przeprowadzenie wyborów w tej części Poznać - 
skiego. gdzie to się okaże technicznie możli- 
wem. W  razie nieosiągnięcia zgody komisji  
konstytucyjnej na to stanowisko klub po łów j 
]\ S. L. żąua uznania wotum mniejszości i r rie- 
kazania dyokusyi na pleaum Sejmu.

Wniosek posła D a s z y ń s k i e g o  (R.P.S.):
Z chwilą wejścia do Sejmu przedstawicieli łty- 
łego zaboru pruskiego j taje się Rada N nosslm  
Ludowa orgrnem adn-lnidracyinym rządu re
publiki polskiej.

Wniosek po®. M a r k a  ". i ’. S.l: Kom?-> 
konstytucyjne wzywa r?.a i. aby pr/.ysiąnił na
tychmiast do rozpisania wyborów w myśl ora*- 
nacyi wyborczej z  duin 28 listopada r. u. w  tyon 
okręgach zaboru, praskiego, które są wolne 
wroga.

V.7niosek pos. Z a g ó l* s k i e g o: Ziemie wóT’ 
łego zaboru j ruskiego są integralną częścią 
czypospoiitoj polskiej żYoboc nieprzep-rowa ryj>\

wyborów. Sejm 
e rczpisa-iie wy-

chwla idei portraktacyj. Aie nie u.hyiajmy 
przed czasem tasłony, a spójrzmy raczej, gilzie 
tkwią powody utrudnień,

Ultraińcy galicyjscy n!e taili sie nigdy z  nie- 
ebedą, a nawet nienawiścią wobec ko-ałic} b 
Byli w tej mierze i są bardzo konmkw-ertoi.
Mimo rozgromienia mocarstw centralnych, nie gnięcie kongresu.

nikt nie wie, oprócz nich samych;.
Najbliższe dni, a może godziny, przyniosą re

zultat, 7. którego okaże się, czy Ukraińcy za
mierzają prowadrać dalej straceńczą wojnę roz
paczy i stawać okoniem przeciw koalicyi. czy 
też zrozumieją, że leniej zaczekać na rozstrzy-

Est.

s.ę sztuki) to pochodzenie ich należałoby od
nieść do epotJ początków sztuki, a nie iako 
wą padkową link postępu i rozwoju.

Z tern WBzystkiem nio ulega wątpliwości, że 
•dreda wymienionych artystów zgromadzone ra, 
z; m w suietlicy uderzają siłą, o-^yginalnością i 
zatrzyjnują na sobie oko, pobudzając do my
ślenia. Już niezwykła sprzeczność opinii, jaką 
słyszeć można, w  tej ssali, świadczy, że ogół 
zwiedzających bmn-e te zjawika w  rachubę, jit- 
ko objaw żywotny w  naszym rucha artystycz
nym i choć przera-oza s.ę w  krańcowo-ujemnym
0 ni ;h sądzie, przyznaje im prawo isłndmia.

Dła oryginalności warto przytoozj*ć nlelctóre
myśli, zawarto w tz. „Wst^pio teoretycznym*' 
do katalogu. Pita wszy z nowatorów p. Ignacy 
Witkiewicz, pisze: Celem malarstwa nie jest
1 nie było nigdy odtworzenie, a nawet indywi
dualna i iitorpi eiaeya: widzianego świata, jak 
sądzi większa część publiczności, a nawet znow- 
wcćw 'sztuki'*, tylko stworzeuto 'konstrukcji 
fnnu na [lasze;*; znic, czyli kompozycya. Formy 
składowe muszą różnić się jedne od diugich 
scipniem ciemności lub kolorem, alfę zgrupowa
nie ich musi odpowiadać kompoz.vcvi i również 
strnowić całość barnom iną —  lub naw»*t nie- 
hannonijną —  ]>otęgującą wrażenie jedności od 
danego obrazu. Dobry rysitnek w  znaczeniu zgo
dności wymalowanych przedmiotów z przypu- 
SŁozabiy;mi ich perapok'tywic7.nym rzutem « s  
może być krytorjuim do ^cemecua doskonałości 
ćlzml fztuki rnaiarakicj, o  ile ono Tiie jest kop'ą 
naturj7**. Jako komentarz do swej sztuki cbam- 
kterj zujo p. Witldewica prace swo w  nasiępu-
ący sposób: „W  szkicach portretowych cho

dziło o to, aby twarz stanowi La konśtrake.yę 
samą, dla siebie, nie przez swą anatomię 1 była 
jcdnoczośnio c-ześr-ia całości płaszczyzny z nią

K t B h y t  S Ł jffiiffiE  p r z . ;  p ra cy .
ZŁOTY POLSKI ZAM IAST >LECHt, 

Yaraoasya, 1 marca. .(UAT?)' Komisya skarfct>- 
wo budaetowa odbyła óaSś zebranie pod prze- 
wodnłetwem Gląbmslaego. Ze strony rządu 
Lral udział minister skarbu K;igL,-h, dalej u- 
czestmczyli dyrabtor po hskiej kasy pożyczko
wej Karpoii Jti i oaczelnSc wydziału nunkter- 
stws sprawiedliwości Timmel. K-r-mjsya zasta
nawiała się nad projektem wLluty } uchwaliła

7-̂  iąianą- i aby, mimo to była w  pewnym sen
sie pontrtifcm, nie stając się jednak karvkaturą. 
Obok, pcdflne są z punkt-u widzeoii* wymagań 
wyrażonych poprzednio „próbki bez istotnej 
w¥Ttości‘ ‘ na dowód, że E.-3 tyliJo ,gneumieję- 
tntśó rysowzuaia** zmusza- do takiej właśnie, a' 
nie innej formy *.

Baz tego- konw n tarza l  toteie nie łatwo było 
srozjuaniw-c in-teneyo i myśli p. ’ Yitkiewicza , p:i- 
trząo na g&loryę jego porfretów, głów ł stu- 
dyAw fizyesranmij, atrzymarycn w  stylu eks- 
prfesycniatyoanysn potwornych j wstrętnio n <> 
kiwdy karT.vatiirai.iyuh w  rysunku, ujęciu, ko
lorystyce. Prymitywna technika pastelowa nie 
daje artyści® możności wydobycia, efektów do
skonałości tieniewank i kulfirytu, ale pew ie 
portrety l *^udy- śwtsóczą, ae ma on poczucie 
zdrowia 1 poprąwnosc < w sztuce, i że to ubiega
nie się za potwornością wyrrzu, jesst orjgim lną 
manierą 1 p^zą nowatora, lę-iajr cogo się jak 
ognia posądzania o banfitn ść lub -tmiżaiTne się 
do form konwencyonalnych.

Drugi z  nowatorów, znnny w sźtuce p. Tymon 
N i e a i o ł o  w s k 1 pisz^:

„Obra* nie koniecznie powinien być płaskim 
4 ^yklusa/miai!? wszelkiej _ ioutecyi głębokości 
trzeciego wymłaru. PoAiiucn tylko me imito
wać głębi, jako danego uLiudu j eałnych przed- 
nrtoliw- a stanowić raczę1' kompleks rzutów od 
abstrakcyjnych form bryłowatych na płuszezy- 
z,.ę. Dążenie do urzeczywistnienia tej oderwa
nej od rzeczywistości wypukłości n<a płaszczy- 
iańd moinsiby naŁWać retiefizmem. Zadaniem 
obram jest dawać uczurfo *pokoju.w oderwaniu, 
od codziorfficj necjyAtifitoścL Dlatego prostota 
układu i wy rainości ŚA-rhaiwienia poAmmy być 
głównym celem**.

Zgodnie s po wyższym jiogla dcm p. Niemolow-

zapropon&wać plejium Sejmu nazwę zloty* za
miast slecn* na określenie jednostki monetar
nej. Referat tej oprawy na plenum powierzono 
p. RaądoWi-. Następnie omawiano zamiar rządu 
ograniczenia ilości barknolów, krążących av 
pańsowio i łokaiy części tych banknotów w po
życzce państwowej.

POSŁOWIE WSCHODNIO GALICYJSCY.
Warszawa, 1 marca (PAT ). Posłowie wscho- 

(Inio-gaiicyjscy odbyli wczoraj rod przewodni-

Naczelnej Rady LudoAA-ej jako tymczasowej 
władzy rządzącej na z.icnjiacb polskich z pod ?n- 
boru pruskieg'0, aby na tych obszarach ziem 
polskich, które jarzma pruskiego zrzucić jeszcze 
nie 7,<lołaly i wskutek tego wybory do Sejmu 
ustawodawczego odbyć się t un nie mog:'. za 
rzadziia phseprowatfztnis wyborów ..
przez zwołane my Licznie w tym calu zgram 
dzsnia członków stowarzA-*szeń politycznych i 
społecznych, oświatowych i gospodarczych 
tamże istniejących przy zastosowaniu zasady, 
że na 50.000 ludności polskiej przypaść ma je
den poseł. Weryfikacja, tych mandatów poseł* 
skich pod wzglę-lcm formalnym i rzeczowym 
należy do Sejmu. Mandaty poznańskie przez 
-Sejm za ważne uznane, trwają tylko do czasu 
przeprowadzenia 'wyborów na podstnwto obo
wiązującej ordwnacyi wyborczej. Poseł Bar 1-1 
wzywa dalej Naczelną Radę Ludową, aby na 
tĄTch obszarach ziem polskich, które się już z
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ski stwarza, komprózycye swe przeważnie w  je
dnolitym tanie rzuca je na je-dnę płaszczyznę, 
■ekcćAA-aj.y czynnik wolaoj przestrzeni i powie- 
tira. Jogo kobiety nagie na tle jakiegoś prahi- 
sto-ryczego parku, o jedno.stajuej barwie, ODy- 
wa ją się bez karnacji —  chmury są, jakby zwo
jami waty, a same kompozycjo nie tliunao7-ą się 
zupełnie, Podobnie, jak u Witkiewicza pierwia- 
stek ckclyczny jest z programu artystycznego 
p. Niesiołowskiego zupełnie tryki uczony.

Trzeci w  tym związku p. August Z a m o y- 
s k i, kroczy śladami Biegasa i Dunikowskiego, 
nie posiadając rozmachu tężyzny obu wAunie- 
nionych. Stylizowane jego portrety i kompozy
c je  wykazują jakieś wpływy chorobliwe, jakieś 
wynaturzenie pojęć o sztuce i pięknie-, jakieś 
•mzlubowanie sie ay kurezo-wych 3krotach i kon- 
wudsy-ich erotycznogo pożądania. Każda z kom. 
pozycyj, to zagadka, którą chcąc odcyfrować, 
trzeba poŚArięcić dtwżs-zą chwilę czasu na odna- 
leźie-nie łączności poańiędzy poszczególncmi 
(-zę-loiami elala, ujmowanesm, w  Laskonowskie 
fragmenty. Być może, że w przyszłości, po wy- 
ładoAra-niu się pierwszego innj ebu nteokielzu*- 
nogo tenrporamontu artysty wyłoni się jakaś ino 
wac-ya myśli i formy —  na razie są to zagadki 
procesu rodzenia *ię myśli nie zupełnie świa
domej celu swych artystycznych zamierzeń

„Piękno leży w ko mrozy cyi linii kolorów i 
kształtów —  ay ich wzajemnym związkir’ —  
mówi p. Zamoyski ay swotr. Avyznaniu estety- 
ozmj miary —  ale twórczość jogo dotychcza
sowa wskazuje, że od zrozumienia tego zwią 
oku i realizacji ay sztuce jest jeszcze bardzo 
oddalony.

Nierustająca wystawa, pomieszczona

nosi tym razem prac wybitiiicjszyc-h. Na pier
wszym planie górują silą wyrazu, soczystością 
kolorystyki i  brawurą techniki sludya pejzażo- 
*we P a ł a  ta, osnute na dostatecznie przez sa
mego ant,pertę AvyeksploabOAvanych motywach. 
Kilka pejzażów o jasnym świeżym kolorycie i 
dużym rozmachu dał p. St. F  i 1 i p k i e w i c z. 
Zawsze w kole tych samych bibiijuo-elegi)nvch 
tematów myślą krążący p Wlastimil H o f 
m a n  daje dwie kompozycje o ładnych liniach 
rysunku i szczerym seatymencie. P. L. P i n- 
k a s  jeden z  młodszych, ale już dobrze zani-, 
sanych w cechu artystycznym malarzy, inipo 
nuje drobiazgowością i zręcznością techniki av. 
pejzażach, których cłiarakte-r odtwarza A\*ybor-' 
nie at* różnych ja ra ch  dnia. MglUty charakter) 
krajobraz*!1, uwydatniony z przedziwną -pOezyn,- 
ma at p. Pinkasio jedynego w swoim rodzaju 
przedstawiciela.

 ̂Wystawy dopeluiają ładnie modelowane pla
kiety p. R a s * k i ,  któiy równocześnie na- wyo 
staicie „Związku artystów7’ pizy ul Sapitalnaj/ 
wypełnił calkoiAicie jedną ze sal plakietami.- 
medalionami i płaskorzeźbami o charaklem- 
m i 1 i tar n o -ak ni a 1 n ;-ni« z ostatniego okresu prze-i 
żyć legionowych. O fragmentach arch!te .luryj 
„starego Krakowa”  pisaLiiny już kilkakrotnie.) 
Obecma mamy do zaznaczenia cykl rysunkowi 
piórkiem, oddających z popz^ą i szczerem umi-i 
loAAranicm romantyczne zaułki Kazimierza kra-; 
kow*skiego i mało znaue nawet rodowitym Kra-J 
kowiaiiom zabytki dostojnych murów Starego; 
Krakowa, zanikające niestety tak szybko w o 
czach uzisiejszegu pokolenia. ’  W.
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ocd władzy niemieckiej uwolniły, zarządziła nie wiem o ich Istnieniu. Sąd z Jem. ie  są łam mitetu mężowie zaufania utworzą po przyjęciu do
*Ńezw’ oczuie przeprowa lżenie ■wyboru postów tylko wojska czesk o-słowackie... Zresztą muszą wiadomości statutu przez władze pierwszy Wydział.

o być pewne formacye z jeńców. Frazesem Komitetu (wydziału) jest p. Kazimierz
W  każdym razie wojska poiskie, znajdujące Luhaszek, wi jcprezcsaań pp. Zygmmunt Józefczyk.

do Sejmu ustawodawczego na podstawie obo- 
w iązująeej ordynacji wyborczej.

KOMISY A  OSWIATOW 
f Warszawa, 1 marca (PA T ). Pod przewodni
ctwem posła Bardia koir sya oświatowa odby
ła wczoraj zebranie, w  którem uczestniczyli 
minister oświaty Łukauewicz i szef sekcyi Gą- 
siorowski. Minister Łukasiewiez wył usze zył or
ganizację ministerstwa wyznań j oświecenia 
publicznego jakoteż organizacyę" władz szkol
nych i prowincjonalnych. Uchwałą Rady mini
strów i  dnia 30 stycznia br. rząd nrzejął szkol
nictwo galicyjskie a ministerstwo oświaty jest 
dla niego taką samą instancją jaką było da
wniej ministerstwo oświaty w  Wiedniu. Mini-

się we Francji, już sa gotowe do odjazdu i już 
my się o to postaramy, aby ja^c najprędaej wró
ciły do ojczyzny.

Na -pierwszy nimu hypoteki 
Państwa Polskiego.

Czy jest rhnć jeden człowiek, któryby nie mógł 
wziąć F iżyczk l Państwowej? Poza zdeklarowanymi 
neaz.arzami, niema ani jednegol Każda niemai Mużąca. 
ka,’ dy odźwierny domu, każdy robotnik, który nie
przepija nab. gowo swoich zarobków, może się zdobyć 

ster p o d a ł n a stęp n ie  c y fr y  s ta ty s ty c z n e , oa n o - ca  m tiek  oszczędności. A  w ńoeenej sytaacyi nie

szące się do szkodnictwa etonentarnego, śre
dniego i wyższego przjd wojna i obecnie na ob
szarze Królestwa. Obecnie uczęszcza w  Króle
stwie na 1.000 mieszkańców 72 uczniów. Ma
my więc o połowę mniej uczniów niż w  Galicyi. 
Główną przeszkodę w  rozwoiu oświaty stanowi 
brak nauczycieli i budynków szkolnych. Serni- 
naryów nauczycielskich jest w  Królestwie 14 
państwowych i 28 prywatnych, szkół średnich 
O gó ln ie  kształcących jest w  Królestwie 424, w 
tern 24 państwowych % 55 000 uczniów. Szk51 
zawodowych niższych i rednich jest 153, w 
tem 12 państwowych, z  12.000 uczniów. W  li
czbie sakół wy ższych wsocmina minister o  przy
gotowaniu Akademii górniczej w Krakowie. Po 
tJyakiieyi w komisyi: rozdzielono referaty mię
dzy członków; po-s. Smulikowski stabPizacya, 
jos. Balicka, Skup i Jłąbski otrzymali referat, 
kształcenia nauczycieli, pas. Budziński —  o- 
bowiązek szkolny, pos. Woźnica —  odpowie
dzialność, pos. Raczkowski —  szkody wyższe 
świeckie, pos. ks. Stychsl —  szkoły wyższe du
chowne, pos. Rączkowski —  szkoły zawodowe 
wyższe gospodarstwa wieiskiego, pos. Rataj —  
język w szkołach średnćch) pos. Rotemnuid —  
Cundacye.

Następne posiedzenie komisyi w  ozwtrtek 
iłnia 6 marca o godz. 10 przed południem.

KOM ISYA ODBUDOWY.
Warszawa, 1 marca (PAT ). Komisja odbu

dowy odbyła werzoraj pod przewodnia „wem po
iła, Kędziora zebranie, w  łctó-ein. wziął ud-zi ił  
nr.inmter robót publiccm^rh Pruchnik i pcuse- 
kretarz- stanu w  ininiis-teraPvie slcarbu Byrka. —  
Uchwalono prejekt ustawy o  zaopatrzenm i” d- 
tjoóci w  drziwo budulcowe i opałowe. Według 
projektu drzewo na odoudowę drobnych rolni
ków i drobnych posiadaczy wiejskich ma się 
dostarczyć na rachunek państwa tubo na wa
runkach szczególnie ulgowych. Ponieważ doda
tek, odnoszący się do ulg, przyjęty został na 
prorrayoyę rządu, p od jęć  przez p. Radziszew
skiego wbTew intenewnm referenta Bryla, ten
że referent Jwzył referat na ręce iks. Starkie- 
pcicaa, a cam mstrzegł sobie referat mniejszo
ści. "Wniofek posła Radziszewskiego o dostar
czenie drzew rolnikom bez określenia ich gdy 
gospodarczej rće neyskał wększo-aci.

KOMISY \  OCHRONY PRACY.
Warszawa, 1 znarca (PA T ). Komisja ochro

ny pracy odbyła wczoraj zebranie pod przewo
dnictwem p. Łemięcklego. Uczestniczyli w  o-

znamy k-pszego zabezpieczenia <Ta swych oszczędno 
ści nad Pożyczkę Państwową. An i bank, ani hypoteka 
nic sa aż tak pewną lokatą, jak majątek całego pań
stwa. N ietylko (vięc obowiązek patryotyczny, ale zw y
kłe poczucie interesu powinno nam wskazywać: z ló i 
swoje oszczędności na Polską Pożyczkę Państwową.

Bywają wypadki, że jednak ktoś nie może się zdo
być na całą kwetę 100 marek, w takim razie jest na 
to rada. Mogą się przecież wśród znajomych tworzyć 
małe spółki p() dwie, po cztery osoby i zebrana kwota 
może być oddana w każdym banka lab urzędzie po
cztowym. "Wiemy przecież, ze takie spółki tworzą się 
dla wzięcia biletu loteryjnego. Polska Pożyczka Pań
stwowa jest leteryą. gwarantującą zwrot stawki. Ni6 
więcej, to prawda, ale i me mmoj. Gdyby zliczyć, ile 
przeciętny obywatel stiacil w życiu na grze na lo- 
te iy i, powstałaby spora suma; mech więc zmieni sy
stem, niech swOjO oszczędności odda państwu, a bę
dzie miai z góry wypłacony procent i zabezpieczoną 
sun.e A  iluz jest wśród nas. którzy bez czekania, bez 
spółek ze znajomymi mogą wyjąć i  biurka 100, 500, 
1000 marek i więcej Dlaczego te leżące bez użyticu 
banknoty nie powrędrowaiy dotychczas do kasy pań
stwowej. jako Pożyczka? W.emy przecież z doświad
czenia.

T.ił£
Chcemy jeść —  musimy na to dać pieniędzy,
Chcemy uDrae. się —  musimy aac piemędzy. i-bń
Chcemy się bawić —  musimy dać pieniędzy, ęjg.
Chcemy się kształcić —  musimy dać p ien iędzy,"'^
"Więc tedy:
Chcemy mieć Polskę? —  Lajmw je j pieniędzy.
Damy J2iś swój grosz, będziemy mieli państwo, a 

przytrm  odbierzemy swoj grosz s nawiązką.
Pclaeyl
Pożyć; ajcie swój pieniądz na pierwszy numer hy- 

pottki Państwa Polskiego.

.'Hcpa i p c o M o s a  (Syfiilsfu K, Rz,
Z Biura prasowego Komisy i Rządzącej piszą 

nam:
Akcya żywnośdowa Wydziału aprow izacyjnego 

Komisji Rządzącej w Krakowie przy czynnej po
mocy Rady Ludowej w Poznaniu i  ministerstwa 
aprow. w Warszawio rozwija się dodatnio i zdąża 
do pokrycia zapotrzebowania ludności naszego kra
ju do najbliższych zbiorów.

Co do cukru, którego zupełny brak zo źródeł 
miejscowych groził katastrofą, zdołano uzyskać 
w Poznaniu kontyngent zupełnie wystarczający. 
Przy tem nadmienić należy, że z konieczności osta
tni przydział saładał się jeszcze z cukru żółtego,

; . - -i . . .  , , ato li Już najbliższy p rzydzia ł zaw ierać będzie cu
b ra d a ch  m in is ter p racy  -an cw sk i i  r o o o t-p u -  r£,[jC (m any  publiczność n iew ątp liw ie z  u-
blicznych Pruchnik. Ministrowie znali sprawy 1 maniem pizyjmie do wiadomości.
dotychczasowych czt nności, pcicz^Tn wyznaczo
no referc Ly dla zbauania poszczególnych, dekre
tów. Referentami są pos. Żuławski, ks. Kuraaw- 
Bki, dr Fałkowski, ks. K.łchyAski, Tabaczyński, 
Pietrzyk, Dz^winski. Kcmisya poleciła opra
cowanie projektu ustawy o organ'rac-yi mini- 
Btarstwa pracy posłom ks. Bii uńskiemu, Taba- 
czjńskiemu i Z-iendęckiemu. Następne posi rdze
nie we wt-irei. o godz. 4.

Wydział aprottizacyjny Komisji Rządzącej za
warł w Poznaniu również bardzo korzystną umo
wę o dostawę ziemniaków. Umowa, doprowadzona 
do skutku przez naczelnika Wydziału aprow izacyj- 
nego, p. inżyniera Kucharskiego, zapewnia miano
wicie krajowi uaszemu kontyngent około 5 tysię
cy -wagonów, które publiczność nabyć będzie mo
gła po cenie bardzo przystępnej. Rozdział wspom
nianej ilości zi maniok Sw zarządzono w ten sposób 
ie poszczególne Bł arostva zgłaszają ilość zapotrze 
bowania, przyezjir. szczególny nacisk położono na 
zaopatrzenie miast Krokowa 1 Lwowa, jako też 
powiatów górskich, które pod tym względem wy
kazują szczególnie dotkliwe braki. Ilość 5 tysięcy 
wagonów pokrywa w zupełności potrzeby feraju 
do newego zbioru, przyczem pierwsza pomoc na
stąpi już w pierwszy oh dntach m-̂ asiąca marca. 
Pierwsze tramporty ziemi iaków un chomione bę 
dą bowiem już w przyszłym twgodniu.

Umowa o mąkę chlebową, której nieć transpor
tów z Wielkopolski jut przydzielono konsumom 
miejskim i starostwom Cna potrzeby powiatu), za
pewnia również zaspokojenie naglącej potrzeby 
kraju.

Niezależnie od tego kraj otrzyma w najbliższym 
czasie mąkę pszenną pochodzenia amerykańskiego, 
Mąka ta, w ilości 67 wagonów, znajduje się już w 
magazynach Wydziału aprowizaeyjnego Komisji 
K;. tccj i rozdzielona zostan ę na karty, a wiec 
w ten sposób publiczność otrzymywać będzie zno
wu mąkę, której rozdawnictwo od kilku miesięcy 
wogólc nie istni je

Ogram czony przydział kaszy nastąpił juz czę
ściowo dla miasta Krakowa I Lwowa, z dalszych 
transportów otrzymają kaszę jęczmienną kuchnie 
wojenne i zakłady sieroce, w mi-irę nadejścia jej 
Kontyngent kaszy, uzyskany w Poznania, wynosi 
ogółem 80 wagonów

Przjgctowania przejazdu 
wcisk Hallera.

Dc Warazawy przybyła onegdaj fr,inc.Uśl"» 
taieya wojskowa, wystana przez Łunoriskie nu- 
nisteryum wojny, -któia ma na c^lu zbad nit 
-i przygoi owania środków komuiiłkacy i-ych I 
aprowizacyjny-oh dla powracających *  F-ancyi 
woj >k gen. Hallera. Z stcjąoym na czele tej 
niisyi podpułk. Marechalem odbył wywiad 
■•współpracownik .Kuryera Polskiego*, podczas 
którego p. Marechał oświadczył:

  jt*o raz &™igl jruż jestem w  U^arszamie —
byłem tu już bowijm w  1911 & la suiłe Keks- 
holmskiego pułku gwardyi. Prz^d 10 dni a mi o- 
trzymałem ^erminowe wezwanie z minist-erywa 
wojny i otóż z j’ego ramienia a także k^ku ko- 
misyj międzysojuszniczych, zajmujących się ar
mią "Hallera, przybywam de Warszawy po raz 
drugi. ,

Hallerczyków w r^ym yw ało  dotychczas +o 
samo, co ich wstrzymuje jeszcze teraz —  tech
niczne wykonanie trensnortu wojsk z Francjd 
do Polski. Człowiek niopoświęcony nie może 
mieć najmniejszego poięcia, iaka to skom-nliko- 
wmna rzecz. Przedewszystkiem trzeba miać o- 
kręty, nasn.-ipnie opracować kweótyę oczy pły
nięcia do Gdańska po drodze nie zupełnie je
szcze wolnej od min. Ale na brudniejszą sprawą 
będzie droga z ółdanska do Warszawy.

Musimy bowiem wziąć pod uwagę, że droga 
prowadzi przez kraj n:e tylko me sprzymierzony 
aibo neutralny, ale wręcz wrogi do tego nie- 
okupowany Do tego dochodzi jeszcze ta oko
liczność. że Niemcy, będąc s^ocyalnie wrogu u- 
sposobionymi względem Polaków, niewątpliwie 
będą &lę onierali przewozów i przez ich zienue 
woj-^k polskich.

W  tej kwesty! będrłemy ton f jrować z Meni- 
carni w Fozrtaniu, dokąd uda ę się w piątek ra
zem z misyą p. Nonlansa. Wreszcie chodzi o 
przygotowanie odtp^wiedmiej liczby wagonów i 
prowiantu dla tak w ie lk ie j  liczby wojaka, gdy z 
prtłjek' owane jest przybycie 2 dj wizyj.

—  A  więc tjdko wrzględy techniczne, a nie 
jakiekolwiek inne spowodowały zatrzymanie 
wojsk gen. Hallera we Francyi? —  zapytał 
w-sp-u!pracownik »Kurj*era Polskiego*.

—  Tak jest. Słyszałem i ja o różnych pogło
skach, które rozsiewano w prasie o rzekomych 
przeszkodach dla powrotu wojsk geri. Hallera 
i stwleruińzn z cazą stanowczością, że wszystkie 
te wiadomości bez wyjątku są zmyślone.

—  K ’edyż przybędą do Polski wa/jska nasze 
z Włoch, z Syberyi itd.

— : C o  do nich, nic p ew n eg o  panu powiedzieć 
nie jestem w stanie, bo przyznam się, że nawet
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\ J Celem zataudmsn po wracający cli z wojska
k-3 w, utworzoną została

Stanisław Orozykowski, dr Adam  Pachoński i Fe
liks T j r M s k i .

CHLEB K A R T K O W Y  do=tarczany ooccnic przez 
piekarzy z mąki wielkopolskiaj jest bez porównania 
gorszy, od dawnego ctikba wypiekanego z zapasów 
mąki krajowej. Skargi na jalcośc tego ohleba są iak 
powszechno i irnra wiedli wionę, że magistrat powinien 
jrknajenergiczidej zając 'ię  tą sprawą, łączącą się ze 
zdrowotnością miasta. Chleb będący w  rz,asach dzi
siejszej drożyzny podstawą odżywiania się ludne ści, 
musi być jadalny i  jakością odpowiadać skromnym 
wymaganiom hygieny i smaku. W obec tak znacznego 
dćpływu mąki, jaki spowodowały poznańsk:e, me poj
mujemy tego pogorszenia się jakości cnleba, który 
powinipn się był raczej poprawić. Założenie piekarni 
miejskiej staje się ? każdym dniem sprawą bardziej 
piekącą, której rozwiązania ludność domaga się od 
dzisiejszej reprezentacji miasta z całą stanowczością.
Jc-sito jta yn y  sposób u/yskania lepszego chlcba i tań- 
szj’ćh bulek.

P L O T K I F INANSO W E. W czoraj krążyły po mieście 
w szem  pegłoski o rzekom-. m zamknięciu krakowsiuej 
filii Banku austro-węgierskiego z dniem 1 marca br.
Jak się z dyrekcji Banku dowiadujemy, pogłoski te 
są przbawione wszelkiej podstawy W czoraj otrzymała 
d yrek c ja  iskrową depeszę, donoszącą, że w  eałem 
państwie ezeeho-słe wackium odbywa się obecnie stem
plowanie banknotów i żc z tego powodu są wszystkie 
ólio Bani.u austro węgioiskirgo w  tem państwie zam
knięte na jakiś czas. T o  było widocznie przyczyna 
powstania wymienionych plotek. Jeżeli w  Polsce a 
więc i w  mieście naszem przyjdzie kiedyś dc ostem
plowania barKootów, musiałyby z natiiry rzeczy rów
nież wszystkie banki tutejsze być zamknięte na krót
ki zresztą przeciąg czasu, potrzebny do ostemplowa
nia Na rii/ic więc sprawa ta. jest u nas nieaktualną.

NIEDOGODNOŚCI POCZTOWE. Sprawa marek po- 
rztowyeh nic przestaje być dotkliwą plagą dla pu
bliczności. Gdy po długich skargach i żalach Dareszcie 
pojaw iły się w  handlu marki pocztowe poiskie w  cenie 
l i , ’ halerzy, okazuje się, że dla publiczności wylania 
się nowa niedogodność, gdyż marki te nie są ani ząb
ki wano ani gumowane. 1 orieważ zaś i  urząd poczto, 
w y  niema ćda publiczności qo dyspozycji gumy arab
skiej, ani klajstru, wice rezultat jest taki, że każdy 
intorcsant, pragnący nadać list zw ykły na porztę musi 
wrócić do demu i postarać się o nauumowmie marki.
Łatwo pojąć, ile ta manipulacja pociąga za sobą stra
ty  czasu i  niewygody! Byłby czas, aby w  tego rodzaju 
sprawach zarząd poczt ozwinął energiczniejszą rękę 
i postarał się o najprymitywniejsze celowi odpowiada
jące zarządzenia.

W  sprawie marek pocztowych otrzymujemy z inspe
ktoratu pocztowego w  Krakowie następujące zarzą
dzenia;

Z  rozporządzenia ministerstwa poczt i telegrafów w 
Warszawie przedłuża się ważność marek pocztowych 
(niegumcwanych), wydanych nakładem K i m isyi Rzą
dzącej w  Krakowie do końca marca I.r. Od dnia 1-go 
kwietnia b ' będą zatem w  użyciu tylko maiki wyda
no prze; ministerstwo poczt w ’ W arszawie. Posiadacze 
znaczków niegumowanych rak1-idu K om is ji Rządzącej 
zechcą przeto w swoim własnym interesie wymienić 
jt w  urzędach pocztowych! przed dniem 1 kwietnia 
Ib! 9, gdyż po tym terminie wymiana ich na inne nie 
będzie iczwoloną.

O ŁAD O W AN IE  B Y D Ł A  DO K R A K O W A . Z magi
stratu krakowskiego komunikują nam. Uoebo.lzą do 
magistratu coraz częstsze zażalenia ze strony handla
rzy i rzezników krakowskich, że władze powiatowe 
( darc stwa n e chcą zezwalać ha ładowanie bydła do 
Krakowa. Wskutek tego tpada dopęd bydła rogatego 
na tutejszą targówicę. K raków  potrzebnie tygodnio
wo okołc 800 sztuk, tymczasem y. tygodniu ubiegłem 
sręczono bydła rogatego tylko 092, a w  tygodniu bie 
żacy.u już tylko 3G8 sztuk. W  najbliższych dniach 
grozi miastu brak mięsa, który wobec braku innych 

'artykułów stanowić będzie prawdziwą klęskę. Bonie 
waż niema ustawowych przeszkód w obrocie bydła w 
cbrętie kraju, przetn sądzimy, że K om is ja  Rządząca 
wada polecenie, aby przez, nieuzasadnione zakazy 
władz { iwiatew-ych nie ogładzano wrasta Krakowa, 
któro musi żyw ię n ic*jlko w ia g r »  ludność, ale takżo 
uclu dźców zo wschodniej Galicyi.

TO W AR ZYS TW O  G ALIC YJSK IC H  KONCEPTO-,
W ' CH URZĘDNIKÓW  SK AR B Ó W V Cl 1 wzywa swych j <rr_
c7ł< ntów , mających zamiar ubiegać się o posady w 
byłym  zaborze pruskim, aby nadeslah zgłoszenia do 
Aydziału Towarzystwa we Lwowie, ul. Ilutowslccgo 
i7, l i  p. do dni 14. Zgłoeocnir. Te mają zawierać: 1) 
imię i nazwisko, 2 wiek, 3) religię, 4) stadya i ewen 
trudne szczególne kw alifikacje, .r>) znajomość języków,
C) lata służby' państwowej i przebieg służby, "tj obecne 
stam wir ko rl aż bo we i miejsce służby. 8) łączną płacę 
r.uzną, 9) szczególne życzenie co do przyszłego stano
wiska i miejsca siuzby. Zgłoszenie to r.ie obowiązuje 
do przcrdesionia sio-

„O S T A T K I ' A R T YS T Ó W  TE A TR U  IM. SŁO W A
CKIEGO. Nadzwyczajne powodzeniu wieczoru czwan- 
krw i g . i  rczcl.ryytanio biletów na d-isiejsze przećl- 
stawi(-L-io skłoniło" in icjatorów  wesołych zapustów w. 
tc-atizo im. Słowackiego do powtórzenia ieb we wtorek 
4 marca z tym samym programem. Dochód z wczoraj- 
stego wicczcru przeznaczyli artyści w całości na 
„Si-hror isko dia bezdomnycb” . Począłek obu wiei zo 
rów, dzisiejszego i  wtorkowego o godzinie 10 wieczo 
rem, koniec o godzinie 12. Bozostak, częśó biletów 
sprzedaje Kasa zamawiać. Ceny wskutek znaiznych 
kosztów pcdwyżS70ro o 5f> procent. P. artystki lrzą- 
dzają we foyer buret, w  którym sprzedawać będą 
zakaski i pączki własnego wyrobu z proc. na bcz- 
d nmycli.

F.ROS I PSYCHE. Niedzielny ...oncert, k tó jy  zapo
zna publiczność z najpic-rwszyin dzielat^ polsk iej twór- 
cv< ści o jm ew ej zapowiada banfżtj interesująco i 
niezawcanie ściągnio do sali „Sokoła" tłumy publicz
ni ści. ,.1’ rcs i Psyche" L  R óżyck iego , ttóre od dwóch 
lat jest w  reperti,a'i e scen niemieckich, a w  zeszłym 
roku wywołało w  Warszawie rzadko spotykany entu
zjazm  i uznanie dla autora, wykonane będzie w K ra 
nówie przez najlepsze siły w okalne naszego miasta we

Z A K A Z  JA Z D Y  SAMOCHODAMI. W  myśl rozpo
rządzenia magistratu 7. dnia 4 kwietnia 1912 r. zaka
zana jest w  czasie od 1 marca do 1 listopada jazda 
wszelkimi motorowymi wozami (jak  samochody, mo

•k. *  ■’ h
EROS i PSYCHE.

Niedzielny koncert, który zapozna publicz- 
" ność z najpierw,szcir. dziełem polskiej twórczo-'"

‘SohoU- 1 M«arcrt.

toi vkle, itcl na całńj AJci 3 Maja na Błoniach w zd tu żjści o p e ro w e j, za p o w ia d a  s ię  b a rd zo  in teresu ją -.
parku dra J ci dana i toru wyścigowego, począwszy od 
A lei Z y t  uunta Krasińskiego az do iuuk<u s' rzyżowa- 
nia sic A lei S M;.ja z drogą prowadzącą do Zwierzyń
ca i Lobzcwa.

\ IE  B YŁO  ŻAD NYC H  RE W IZ A J NA KAŹM IERZ!'. 
V.Vlir-c podanej pizcz niektóre dzienniki krakowskie 
wiadomości, że na Kaźmierzu, po masowej rew iz ji 
odbvła się nowa rewizya, przyczem miano znałeze 
przeszło £00 karabinów ukrytych w  piwnicy gmachu 
kahału. dy iek tya  policyi oświadcza, że żadnej nowej 
rowi7.yi w tej dzielnicy nic było i temsamem nic zna
lezień, żalnych Karabinów.

DALSZE W Y R O K I NA L IC H W IA R Z Y . Z Kondtntu 
dla zwalczania lichww torzyinujemy następujący ko
munikat: Wyic-kami sądu krajowego karnego w. K ra
kowie zasądzeni zostali: Izaak Lehrfeld, kupiec w 
Gdowie, za cukier i.r. 6 tygodni ścisłego aresztu, obo- 
s tm n cgo  1 twai t?m łożem i grzywną 10 000 K . Jetti 
1’ arberowa rccte Iłcdnerown, kupcowa z Ciężkowic za 
mydło, na 3 tygodnie ścisłego aresztu z 1 twarelem 
leżem i grzywur 2.000 K , Józef Wyrobicc, rzeżnik z 
Krzeszowie za wędliny', na 3 tygodnie i twarde łoże, 
1 Iiaim Lewkowicz, kupiec w  Szczakowej, za materya- 
ly  r a  ubranie, r,a 3 miesiąco ścisłego aresztu i grzyw 
ny 2.000 K , craz na przi j.adek towaru.

Starisław Drobner, kupiec w Krakowie, za sprzedaż 
ciężarków gimn. po nadmiernych cenach na 8 tygodnie 
a irs itit i grzywnę 15.000 K , Kstera Iłimmellilau, an
tyk wary uszka w  Krakowie, ul. św. Jana, za sprzedaż 
atlasu po w j  gći cwanej cenie, na 14 dni ścisłego are
sztu i g  zywiię 2.000 K , Markus Klausner za tytoń na 
3 tygoarb- attszlu : przenadek skonfiskowanego tyto
niu, .Jakób Bernstein za ziemniaki na 3 tygodnie ara 
situ i grzywnę 8.000 K , Feigla Yogelsinger za. sprze
daż. pmuadek po wygórowanych eonach na 10 dni a- 
resztu, Gerson Dsnglcwiez za sprzedaż gęsi po T.adin. 
cenach, na 14 dni aresztu i grzywnę 1.000 K.^Jrrenń 
V isniewski, aptekarz w  Krakowie, za sprzedaT lekar
stwa po w y-gór-.wurej renie na 3 tygodnie aresztu i 
grzyw nę 18.000 K , Andrzej Czuinn. piekarz w  K ra 
kowie, za sprzedaż rhltba po nadmiernych cenach na 
14 in  aresztu i  grzywnę 2.000 K .

Y 'y ickam i sądu powiatowego w  Bochni sasądzeni 
zestal’ Kun^gunda Samkowa, kupcowa w Bochni, za 
spTzeduź myciła po r.adm. ci nach na 1 miesiąc aresztu 
i grzywnę 4.000 K  Jakób Klein, kupiec w  Boelini, za 
sprzeda* usztu  do pieca, pc wyg. cenie na 14 dni a 
rusztu i grzywnę 2 000 K , Jan Wilk, gospodarz i cór
ka tegoż Irena W iłk z Uścia solnego za snrzedaż ziem
niaków po wyg. cenach, pierwszy na 2 mieniące are
sztu i grzvwu y 5.000 K , druga zaś na 14 dni .-resztu, 
Anna (lutowa z Pogw izdowa za sprzedaż mleka po 
wyg. cenie na 4 tygodnie.

N A P A D Y  B AN D YC KIE . W Olkuszu napadło one- 
gnaj r.a dcm Dawida Gleitzinana 13 uzbrojonych ban
dytów, którzy po krótkiej widce z domownikami zdo 
lali zrabować 82,4)0# K  i zbiedz btz śladu. 1’clieyi 
krakc Y.tk iej udało się wpaść na tron zh-czyńców; są 
już je j znana nazwiska herszta bandy W olfa  Łścliwei 
tzera, pochodzącego z Grójca i dwóai innych człon 
ków szajki- Władysława i Jaaa W ójcików.

Również we Brodę wieczorom napadli rabusie na 
jadących szosą między Podgórzem a Rżącą trzeci 
rzeźników z Piasków. Bandyci strzelali gęsto i poiarułi 
v  szystkieh w  poikoszkauh siedzących, zmusili ich do 
Gpufzozcria w o n , amwsłlowałi dokładnie i unśeśl) 
ze setą, uirakając 40.000 K . Bandyci nie mieli jed 
nak szczęścia, bo zostali niedługo potem przytrzymani 
przez policyę w Podgórzu.

KO NKURS na wsparcia z fundacji śp. Jerzego Gaf- 
fviiki dla ubogich krakowskich, religii chrześcijańskiej 
bez różnicy- cbrzadkii. Odsetki, narosłe od Kapitału 
fundacj aiego śp. Jerzego Gaffcnki za rok 1918, rozda 
magistrat m. K łakow a w miesiącu maju br. tytułem 
jećricraznwycb wsparć w kwotach po 10. 15, 20 i 30 K. 
O wsparcie z fundacji śp. Jcizcgo Gafrcnki wspołubie 
gao się moga, ęschv ubogie obojga nłci wyznrją-o 
religię chrześcijańską hez różnicy obrządku, moral
nego pitwadzenia się. do gminy rn. Krakowa przyna
leżno i 7.nj»ies7kałe. stale w Krakowie, a przede wszyst
k im i rodziny ubogie, a zaslugiikico na wsparcie, tu
dzież poszczególne osoby, wstydzące się żebrać. Oso
by, mające zamiar wspólubiega-»  się o powyższe trspar 
cic, pc-w ii ny zgłosić się ustnio lub pisemnie w  nuej- 
ikuim Biurze ubogich do zapisu na wsparcie, najpó
źniej do dniu 5 muic.s t e do pierwszy raz do
zapisu w miejskietn Bimze. unogich się zgłaszają —  
przedłożyć akże poświadczenie przynależności do 
gminy m. Kraicowa,

Z  k r a j i a «

co i meeawdonie ściąamio do sali »Sokoła« tłu
my publiczności. Eros i Psyche L. Różyckiego, 
któro od dwóch lat jest w repetroarze scen nie
mieckich. a w zeszłym roku wywołało w War-, 
sza wie rzadko spotykany entuzyazm i uznanie 
dia autora, wykonane zostanie w Krakowie 
przez najlepsze siły wokalne naszcęo miasta we 
fragmentach, tworzących całość ideową i mu
zyczną. —  Bilety do nabycia u p J. Rudnic
kiego, Linia A — B. 2422

WIECZÓR DRA RAD W ANA odbędzie się dziś, 
w sobolą, w sali ySokola* o godzinie 8 wieczór.

5 M ARLI.
Nut.a! i a z Nyczów  Fliaszowa R a d z i k o w s k a ,  

wd. w.a po aityścic malarzu Walerym Eliaszu, zmarła 
vf Krakowie w  dniu 21 bnn, przezywszy lat 68. Po- 
g izcb cdbyl się w  dniu 20 bm. z kaplicy cmentarnej 
przy licznym udziale publiczności oraz przodstawi- 
c iu i sfer malarskich, bp. Natalia była matką znane
go lekarza dra Stanisława Eliasza łfacizikowskiego.

Ignacy S z p 1 1 e w  s k l-N e r o n o w i c z, rac!-a f ew, 
Kr. Zięitr., członek Zarządu gł. Rady gł. opiok.. r  aó 
w  Vvais7awie.

O D D AW ANIE  ZŁO TA  N a  SK AR B  POLSKI. W  
Urzędzie probierczym w  Krakowie przy ul. Kanoniczej 
1T, oddali p. Dr Tl. Kon 10 K  w  serbrze, A. Lukasie 
■ ie- Ki gr. złota, A. Zubezewski 30 gr. sr. R. Hajnos 
2-1 K , 3 mor ety sr., A . W eis 20 K  w sr, 2 gr. zł., 153 
gr. sr., M. W ilczek 14 K , 8 gr. sznurów z1.. H. Pr.o- 
wk-L.a 20 K  w  Ęr.. A . Dąbrowska 12 K  w  srcb:ze, >. -u 
18 K  w  si., J. Magnowski 42» K  «  sr., Mi KcJo^r-a 
85 K  w  ;r..M. Lubccka 8 gr. w  zl., J. łiandm .a 85 K  
be sr.,A. Janikowska 309 K  w sr., Ą  Bcrsk.- 7 gr. w  z ł. . 
11 ct. w  sr. M. Szymakowska 5 t\. w  sr.. 90 gr. w  sr., 
P. Nizuiski 88 K w  sr., 10 gr. sr., W. Osin»'lćwna'
8 gr. zł. 37 gT. sr. E. Ulrich 1000 K  w  si L. Liszko.
wicz 4-1 K w sr., f .  l.ew ik 20 K  w  sr. 16 gr sr. 93' 
„znurów L. Josztowa K . 56 w  sr., M Szywalównaj 
K  57 w  s.r., I I  Czcrnowa 2 gr zl., 122 gr. sr., K „
J.ank(o7 K . 2 w  sr. 28 gr. zł. dl gr. sr., J. Ohorsca
K  1,00 v/ si., C. Łoboda ' l  gr, zł., W . IL iatz K . £8 
w  sr., 3 gr. z l ,  145 gr. -r. P. K . L . 10 rubli, K 3 w  sr.,
142 ar. 6r. J iwacski Cdcszczykiinicz K  850 w  b ł ,.
U. Zctuniowa L 10* )0 w  sr., Dr Z. Padlewski K  60 w  zł. 
K  2<"'2 w sr., E. Gic wacka 386 gr. w sr... B. Misiewicz 
1C 40 w zł., K  5u w  sr. 3 gr. zl. 45 gr. sr., S. Surzycki
K  232 w  sr., J. ś lu sam yk  K  f f5  w  sr. J. Czaban
K  5'' w  sr.. Z. Pzuk.cWicz 3 gr. w  zł. 128 gr. w  sr. 
W . W aya K  277 w sr„ J.Oieimanowśka K 87 w sr., 
W . Eliasz ł gr. w zł., k_ J. Nowakuw-ki K  107 w sr., 
J. Gach K  48 w sr., F. R tdyknwa 6 gr. *w zł., 2o-ia 
szkida w'yJ7iałtwa żeńsł.a K  51 w  sr. 22 gr. z). *73 
gr. sr., A. Bobrowska K  30 w zł., K . 21 w  sr., 56 gr. 
sr., K . 1 arhowiczowa K 1.0 w  zł. sznurów 74 gr. 27 
gr. sr., A. Langic-' K  42 w  sr., Kasa oszczędności 
m. Pongćiza K 500 w  zł., ks. R. Steinsdórfer K  101 
w  r.Ji. Nowak CC gr. w sr.. Dr August Sokołowski 
order 12 gr. zł., J. Krupiński K  605 w sr., prol. D l 
Ta łko-llnncew icz 2 n.edalo zL 135 gr, 11 £*•, sr.

MISY A  POLSKIEGO SZTABU GENERALNEGO DO 
L\T O W A. Jak donosi warszawski „Kury er Poranny1', 
w Uniach r-ajl-ii/szycii udaje sic dn hwow.i specjalna 
n isya sztabu gennalneg-, ąiolsmcgo w celu asyslo- 
waniu pr7\' kontyunuwanin rokowań polsko ukraiń- 
skich na tle rilcdawno zarządzonego rozejmu.

K R ZYŻ  OBRONY LW O W A. Ze Lwowa donoszą. 
Onfgdaj -w południe odbyła się w  szlabio Brygady 
lwowskiej pełna p ow ig i uroczystość. Brygadycrowi 
Gzesławowi Mączą ńskicmu wręczył korjuis oficerski 
k :zyż pamiątkowy, poczerń najy.asłuzcńszy komendaiu 
ozdobił tym krzyżem swoich towarzyszy broni, oraz. 
szereg osób cywilnych w dziele obrony Lwowa za 
szczelnie uznojonych. Po wzruszająocm słowie kami n- 
dants przemawiali; Tadcu-z Cien ki. prezydenci mia
sta dr Leonard Stahl i dr Marceli Cldamtacz. Z  szcze
gólną podzięka zw rócił się też br; gad/er Kaczyński 
do *worcy „n y ie ry i, p^lkuwuika Smadowskiego i or
ganizatora P. O. W . kapitana de Laveaux.

Wic-czorc-iii tegoż dnia o-ibyio 6ię zebranie oficpi- 
skie w hvteiu Francuskim, na którem oprócz wyższycL 
oficerów, uczestników' walk listopadowych z bryga 
dycrem Mąezynskim na czclo i reprezentantów wszyst
kich pułków, przy-ojii ka. areyb. lłilczewski, kilku 
członków K om is ji Rządzącej, prezydent miasta Neu- 
mann, u-kter dr Jurasz itd. Legię kobiet reprezento
wała p. M. Minkę, bohatK.ika z nod Sokolnik, gdzie 
odric-sła ciężką ranę w  pierś. Zebrania ożywione pię
knymi toastami, przeciągnęło się do poznej nocy.

PA W E Ł WEGENER
jest to odrębne hasło filmowe, a świat cały 
oczekuje pojawienia się noweęo obrazu. Ekipa
mi twórczości Pawła Wegenora są obrazy: »Stu- 
dent z Pragi*, niezapomniany »Golem«, >We- 
rola króla gór* i *-Jogi*, faldr indyjski. Wszyst
kie to fi lmy opierają się na pierwiastku fanta
z j i  i przynoszą zawsze nową sebzacyę, dając 
za każdym razem rzeczy, dotąd niewidziane. —• 
Wszystkie one mają przopiękną wystawę, nie
porównane zdjęcia i są niedoścignionemi krea
cjam i znakomitego autora, reżysera i odtwór
cy w jednej osobie: Pawia Wegenra, oraz jego 
świetnej piartnerki, rosyjskiej tancerki, Lidyi 
Sulmonowc-j. Film, grany właśnie obecnie w 
r-UUliiSZEfc pod tytułem: ^Nieznany grajek*, 
stanowi jedno z najznakomitszych ogniw tej 
jedynej w swoim rodzaju twórczości. W  protrra- 
mie >U C IEG -11Y« znajdujemy ponadto nadesła
no świeżo wprost z Paryża zdjęcia, ukazując® 
uczesników. konferencri pokojowej.

MAĆISTES
Istny kaprys natury! —  Wyrwidąb, Waligóra, 

albo Longimis współczesny!
/bledną z podziwu r-Czamo Maski*, >Tuomi- 
sty*, * Cyklopy*! —  Już jodzie de Kraicowa.

K R O N I K  A .
Kraków, 1 marca.

GEN. BCRTHELEMY W C B E C  ZGONU LOTNI
KÓW POLSKICH. N a ręce rodziny śp. porucznika 
Jana Farcń^kiego nadesłał w dniu viczorajszym  
generał B enheleiuy wspaniały w lem ec, ze w sŁęga- 
nii o barwach narodowych francuskich z napisem; 
,. \us Heros de ia  5 me ćscadriłle de guerre ie  ge 
nerał Eerthekmy“ . (Bonaterom  5-tej ebkadry lotu 

czcj generał hcrthclem y). ^
Pan.ięć ta ze strony generała Bertekelcmy' ego. 

który w czasie k a ta s tro fy  bawił właśnie w Prze
myślu, stanowi jeszcze jeden rys jego sympatyi i 
zżycia się z Foioką, czego Lwowianie mieli już tyle 
dowodów.

WIEC URZĘDNIKÓW INSTYTLCYI FINAN
SOWA CH I l  BE/PiECZENIOWYCH. W sobotę, 
dnia 2" lutegc* odbyło się w sali Rady powiatowej 
zebranie urzędników tutejszych krajowych instytu- 
eyi finansowych i ube-zpie „ze ni owych.. Uchwalono 
założyć Koło miejscowe jako jednostkę administra
cyjną zamierzonego „Związku urzędników msi-ytu- 
tyi finansowych i ubezpieczeniowych w Polsce" oe- 
krn strzf żenią inteieeów zawodowych i współpracy 
przy odbudc wie finansowej kraju przedewszystkiem 
pizez po-oi-ietit nie poziomu zawouowego wykształ
ci Lia { racowiiikow. Uchwalono, żo wybrani do Ko-

 ____________  1ĄZKU . . . .
Na wczorajszym posiedzeniu nowego zarządu Związku 
dokonano wyboru prezydyum Związku. Prezesem w y 
brany został artysta rzeźbiarz prof. an R a «  z k „ 
wiceprezesem Wincenty W  o d z i n j  w s k i. Dotyeli- 
czasuwy prezes Piotr t ś t a c b i e w i c z  został lmano- 
wany prezesem honorowym.

TV nii dzielę, dnia 2 marca br. na ,:i zmiana w y 
stawy. Na wystawę nową nadesłab sw’o ąira-c: Brz& 
7 iński, Czajkowska. Fabiański, Mrynkowski, Jach, 
Kiimocki. Kostka, Klimowski. Krasmnsolski, Mala- 
cln w.-ki, Oleś, Raszka, 8tasiak, • zwaie, Skrochow 
ski, Wodzinowski, Zająi Zielińska.

POSIEDZENIE TOW . OGRODNICZEGO odbędzie 
się we środę, dnia 5 marca o godzinie 6 w sal. Tow . 
rolniczego, piać Szczepański 8- p porządku dziennym 
wykład drc. dra Roupperk'.: „W n ływ y zewnętrzne
ry m żrc ia  n slinv“  , „

K R A K O W S K I ZW IĄ ZE K  F ILA TE LISTÓ W . Korni
tet tymezns'wy mającego ó #  zawiązać makowskiego 
Związku Filatelist Av“  zawiadamia, że zgłoszenia ust
ne lub pisemne przyjmują przez grzeczność p. ^taiu 
sław Adamski, referent departamentu naftowego K fmii- 
syi Rządzącej, Rynek 30, II P- telefon 3495 aloo 
Sl-Off, od 1 1 -1  i  p. M. Urbański, Franciszkańska 1, 
od &—10 rano.

DLA LłZIECI. Na 2 marca, t jjB a  najbliższą niedzielę 
przygotowuje Uniwersytet Ludowy dv ie bajki pt. „Gu
cio «aczarowany“  i „Szaty ki< lewskie1* z obrazami 
świetlnymi, nadto śpie v i muzykę w Instytucie muzy 
eznym przy ul. A n ty  2, I i  P-i początek o godzinie 3 
popołudniu. Bilety w cenie 60 bal. dla d-.ieci, 1 K  dla 
starszych wcześniej do ia b y c i„  w  bibliotece U. L., 
Zwierzyniecka 14 od godziny 4 do 8 wi°czór.

Z  c \LI O D C ZYTO W E ' W lokalu „Straży polskiej" 
(Rynek gł. Szara kamiesica) wygłosi' wczoraj wobec 
liczni go audytoryuin znany oryentaiieja-podróżnik p. 
Jan G r z e g o r z e w s k i  odczyt „O  prawach Eolski 
do kresów wschodnich". Prelegent w  uczonym wywo
dzie uzutadniał. że- ob-mię Lerlutów oddawna i - mo
cy praw pochodu lu-iann izoklinicznenu zajęło obsza
ry , stLcdu przed wiekami. Z szczególniejszym naci 
skiem uzasadniał p. Grzegorzewem prawa Polski do

K rzyż obrony Lwowa otrzyma każdy z uczestników- 
walk od 1 do 22 łi.-topada. Jestto krzyż żelazny z 
l:(-it em m. Lwowa w pośrodku i napisem. Lw ów  1;XI- 
22/KI 1 !M8. Ddznaczcni krzvżcm otrzymają również 
c zd d n e  (!v|iomv

R A U T  N A  IN W A LID Ó W  W ZAKOPANEM . Z Za ko 
panego piszą nam: W  poiiie l-iałek 3 mtmK odbędzie 
eię w  Zakopanem w salonach Ozu w. Krzyża (b. Za- 
1 ład Chramea) wielki raut z tańcami na rzecz inwali
dów wojsk polskich i bezpłatni „Pćradnię" dla picr- 
sirwo-rhoryi-h w Zakopanem. Początek o godzinie p 
wieczorem. Przygrywać będzie znakomita irkiestra 
v ojskowa 2 np. strzelców pcdtalańrkicłi. Wstęp od 
esoby 20 K . Kom itet rautowy reprezentują pp. genera
le w a iiałlcrowa. lir Tarnów-ka, Szi zeniowska, dr Da 
nirlska, gcncTał hr Szeptycki i pidk. Galica. Komitat 
zwraca uwagę, że osoby, ktpre nie etizym ały zaprosze
nia a pragnęłyby wziąć udział w rau-ue, mogą zgłosić 
się po zaproszenia do dra Lasm ty w Zakładzie Czerw. 
Krzyż# do godziny 12 w  pełut-ri3 w poniedziałek.

W Y R Ę B Y W A N IE  i ASO W. Z Królestwa donoszą 
W  dniu 8 bm. z Chełma wysłano do Gznłczyc,wyprą 
we karną ula poskromienia wlfiSęftui. klnrzy eąmowoi 
nie rąlah las rządtwy. W trakcie dokonywanej re 
w iz 'i  znaleziono znaczną ilość broni oraz objoktów 
n  jtkowych Po ukończeniu ręwiz; i zmuszono kmieci 
d i odwiezienia do lasu zrabowanego drzewa, jednocze
śnie aresztowano agitatorów', namawiających do gwał
tów.

Dnia 14 bm. gromada złożona z 400 chłopów udała 
sie ao Koziego Boru. położonego w gm in ie'Kurów  i 
poczęła ląbać las. Na miejsce wypadku niebawem 
przybyła żandannerya powiatowa m ilicja  oraz sołtys. 
Gdy wezwania do zaniechania rabunku nie poskutko
wały. przeciwnie, gdy chłopi poczęli nacierać na soł
tysa i żandarmów —  dano salwę w  powietrze, gdy i 
tć nie pr skul Kowalo — w  tłum. Jeden z cbiopow 
został 7'd ity.

ŚLED71L T ANIEJĄ. Ze Szczucina, głównego cen
trum handlu śledziami donoszą że na luk bieżą, j 
spodziewać się raU ży po raz pierwszy od wybucln 
u <iny niesłychanie o l f i t c g i połowu siedzi. Zapowie
dziami juz transport *ysi;;ea wagonów śledzi dia Nie 
mice, Austryi i ł  oiski na port. Wobec tego spodzie 
w*ac się należy znacznego potanienia tego ważnego 

ułu żywni ści, który powróci do swych praw ja mo, Które oyio za Zygmunta Augusta ® "ł" . . w - -■ •
we władaniu Polski. - ko pokarm niezamożnej ludności. Ii/nynoczesme ol

Odczyt p." Grzegorzewskiego poprzedziło przemó- hizymie trans perty śledzi wyśle Norwegia i Szwccya. 
wier-ic prezesa „8traży“ prof. Ptruszcwckiego, który
pedkreśiil ważność i aktualność chwili dziejowej, w 
której sie budzi do nowego życia Folska w  granicach 
swe ich hit-ti vch i etnograficznych.

REPERTO AR 
TE ATR U  MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOW ACKIEGO 

W sobotę. 1 maua: „K ią g  interesów J. dchm  i hu-

DW AJ MOCARZE.
Ezisiaj, w sobotę, dnia 1 marca, staną do 

ro2.3trzvgajacei walki;
ZBYSZKO CYGANIE WICZ

przeciw
CYKLOPOW I.

Będzio to najbardziej" senzacyjna walka, która 
aię rozegra w Teatrze »NOWOŚCI«. Ponadto 
; iino pary. —  Bilety do nabycia u p. J. Ku diuc

kiego. Linia A — B 44.

DNIA 1 MARCA 
nowy wsnanialy program w »NOWOśCIA.CH* 

rozpocznie się w sobotę, dnia 1 marca.
Po długiej pfzerwie wystąpi N INA DOLLI. zna
komita klasyczna tancerka, lubienica Kranowa., 
Senzacyą dnia będzie Fieodor Karuiejewici 
Jeifreinow, doński kozak, człowiek ze stali.i 
Jest on prawdziwą zagadką XX. wieku. Feno
menalny sketch doklamacyjno-tancczny pod ty-j 
tulem: ^Kokota*, ukl iuu E. Koszutskiego, sło
wa K. Hosenfolda, wykona M ARYA OLSKA 

i partner.
Gościnnie wystąpi po raz pierwszy najmłodsza 
polska kaabrecistka z Wrarszawy: L IL I ORGA- 
NOW SK\ z kabaretu » (J a za ' ,  dawniej »Mo- 
musa- w swoim oryginalnym dziecięcym re- 
potroarz.e. rogram ten zakończy I.F.ON W YR- 
WICZ, który wrócił z Warszawy, gdzie święcił 
prawdziwet tryumfy i zyskał sobie tytuł i króla 

polskiego kabaretu*. 24u3

TŁUSTY WTOREK 
urządza Teatr N ow ości* dnia 4 marca b. r. 
o godzinie 10V> wieczorem. Wieczór niespo
dzianek. —  Bilety są już do nabycia u p. J. Ru
dnickiego, Linia A— II 44. 2404

Głosy publiczne.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi).

Wyjaśnienie*
W i Głosie Narodu* z 28 lutego b. r. pojawił się 

artykuł pod tytułem: »Ja.k urabiano opinię o pol
akiem rusofilstwie*, w którym przytoczono między 
irmemi z aktów c. k. sądu przy koumndzie wojsko
wej w Krakowie protokół sumaryczny moich ze
znań, złożonych pod przysięgą w sprawie p. Jana 
Zamor: kiego, z których to zozhuń mdakeya »Glo- 
su Narodu* wysnuwa ujemne dla mojej czci 
wnioski.

Wobec tego ogłaszam następujące wyjaśnienie:
L Stwierdzam, żo protokół m oi,li zeznań nie zo

stał p rzytoczony w całości. Jakkolwiek bowiem  
dziś, po pi-7.n*zlo czterocii tatach, uie pamiętam do
kładnie mzcz go low ej ich treś .i, to jednak stanów-

S p ó ł d z i e l c z a  W  K R A K O W I E

S P Ó Ł K A  K R A W I E C K A  p r z y  u lic y  K R A K O W S K I E J  L .  3 9
8ww. zarejestrowane z ograniczoną poręką C e n y  s t a l e  I  b a r d z o  p r z y s t ę p  n e .  C e n y  s t a l e  i  b a r d z o p r z y s t e p n e .
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Lu pamiętam, to protokół ten kończył eię wyrra 
tnorr oświadczeniem i  mej Btrony, iż o dziaMnoM 
politycznej p Jana Zamorskiego, z powodu której 
llftóztwo było przeciw niemu prowadzone, ric nie 
SiS/ir do powiedzenia. Tak więc p. Jana Zamorskie
go w zeznaniach moich nie obciążyłem ani jcdnem 
tóovom.
i IL Stan< wUko prasy wszechpolskiej, tudzież ma 
rłfefct 24. FoaJkćw przeciw Leg om om z daty Lwów 
10 hstopada 1U14. były mi znano z gazet war 
jŁawsidcn. to też zeznając pod przysięgą, nie ~o- 
p»m  posiedzieć, io tc stanowisko i ton mam :eet 
tą mi nieznane.

HI. W archiwum Biura prasowego Dptu Woj- 
Aowege N. K. N., pozostającego poi mojem kie- 
Townictwem, znajdowały się, obok zbiorów dzien- 
sLtów, także bardzo liczne dokumenty pisemne, 
nrfaód nich protokoły zeznań członków rozbitego 
Legionu Wschodniego, które z panktu widzenia 
tataw wojennych wysoce obciążały cały ezeiCg 
Wćb. Ponieważ sodzia śledczy zaraz na początku 
juiebiuchania, oświadczył mi, te ramiarza zare
kwirować do zbadania całe to archiw um, przeto 
Karałem się nie dopuścić do tego właśnie ze wzglę
du na akta Lrgtanu Mi scliodniogo. Po mozolnych 
pfrze^enywaniach sęukego z mej stronw, te zawar
tość zbiorów nie stoi w żadnym związuu ze śledz
twom, powiodło mi się usunąć groźbę tej rekwizy- 
tyi obietnicą, że sam * odnośne numery pism wy- 
nukam z naszego archiwum i sądowi pocztą nade- 
śle*. Obietnicę tę. której oczywiście nie wypełni
łem, sędzia zaprotokołował.

Co do moich zezna7' w spraw ie stosunku pp. 
Tzrckiego i Stroiiskiego z politykami wars/.a^skl- 

  to stwierdzam, że zeznania moje ogranicza
ły tię jedynie do Dopowiedzi na bardzo liczne kon- 
kretne pytania, mianowicie, że »słu'hy o takich 
stosunkach mnie dochodziły*. Dla śdstaś ‘i  uodam, 
te o tych stosunkach daleko więcej dowiedział?m 
«ię z pytau samego sędziego śledczego.

Co io rzekomego nazwania przezemnio z groma 
fizenia w Pieniakach »nmfilskiem«, stwierdzam, 
te sędzia śledczy, redagując protokół, sam użył te
ro określenia, a dopiero na skutek'mojego piote- 
etu dał »cigentlicn der AUpolon uiid p>c olisobcn 
Konservati’ cn*.

Każdy nieuprzodzony, przeczytawszy ogłoszony 
protokół moich zeznan przyzna, io, jak na 'o z j1- 
tat całodniowego śiedztwa, tudzież w stosunku do 
mojej znajomości rzeczywistych ówczesnych sto- 
*uiu<ów, e .dzia śledczy nio wTdobył ze mnie ni
czego, cooy dla celów śledztwa stanowiło jazy ty- 
vną pomoc. 2o90

W Krakowie, dnia 28 lutego 1919.
\  Dr Stanisław Kot.
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wych. Mówca przedstawia atan lasów państwo
wych i pry watnych w Królestwie Polakiem. Do 
odbudowy w Królestwie Polakiem potrzeba bę
dzie około 10 milu^ów m* drzewa budiuJe.owe- 
ga, a w tym celu traul/a bę izie wyciąć przy
najmniej 16 milionów xn‘  drzewa. Z lasów- pań
stwowych nie można tej ilości uzyskać, braku
jącą ilość należy uzysk?ć z Niemiec, które wy
wiozły z  kraju 40 milionów m1 drzewa.

Pos. D i a m a n d oświadcza, że w  sprawie tej 
win tan wyjaśnić minister skarbu, jak daleko 
może iść nasza hojność. Gdyby uchwalono usta
wę w myśl poprawki p. Bryła, to na tej samej 
zasadzce musiałyby być wszystkie szkody wrO 
jenne wyrównane.

Poseł S t o l a r s k i  fP. S. L.) proponuie ode
słanie ustawy napowTÓt do komisyi, gdyż usta
wa jest niejasna. Klub mówcy zresztą gotów 
jest głosować za poprawką mniejszości.

Poseł K i e - n i k (P. S, L.) piastowcy) zwal
cza projekt większości

Poseł W i t o s  sprzeciwia się odesłaniu pro
jektu do komisji i polemizuje z Diamandem. 
Mówca proponuie dodatek do ustawy: »ustawa 
niniejsza przestaje obowiązywać, Bkoro wyda
ną będ/.ie ogólna ustawa, o odbudowie kraju*.

Poseł K r ę ż e l  (P. S. L.) piastowcy, prze
mawia za wnioskiem mniejszości.

Minister skarbu, E n g I i c h, wyjaśnia, że 
szkody wynorzą kilka miliardów marek, skarb 
państwa zatem chwilowo nie jest w możności 
olbrzymich sum wwdawać bez uszczerbku in
nych celów. Minister uznaje, że państwo po
winno pospieszyć z pomocą dla zniszczonych 
w"bi i miasteczek, które już do odbudowy przy
stąpiły. Na drzewo budulcowe minister gotów

natychmiast 20 milionów 

jest za odesłantam

jewt wyasygnować 
marek.

Poseł C h a n i e w s k i  
projektu do komisyi.

M a r s z a ł e k  poddaje wniosek o odesła 
nie projektu do komisyi pod glosowanie. Za 
wnioskiem glosowali tylko socyallścl 1 P. S. L, 
Wniosek upadł.

Otwarto na nowo dvskusyę. Przemawiali pp. 
Dębski, Galica, Krzywkowski, Grabski, który 
załosił poprawkę do artukułu 1. ust a) zamiast 
słów: albo na warurkach szczególnie ulgowych, 
wstawiono słowa: do ■wysokości stwierdzonej
szkody wojennej.

Referent większości, S t a r k i e w i c z ,  zga
dza się na powyższą poprawkę, oraz na w to -  
Bek dodatkowy p. W i t o s a :  »ustawa mniejsza 
przestaje obuwiązywać, skoro wydaną będzie 
ogólna ustawa o odbudowie kraju*.

W  głosowaniu uchwalono projekt z  popraw
ką p. B r y l a  przy wstrzymaniu się od głoso
wania socjalistów. Uchwalono również popraw
kę p. Grabskiego. Potem uchwalono artvkuly 
I., IL, III., oraz wniosek dodatkowy Witosa, 
wreszcie artykuł V. Przyjęto catą ustawę w 
trzeciem czytaniu »en bloc*.

i * ą to )|v L

Miiasfw sgfittowe.
WNIOSKI I INTERPELACJE.^ 

Warszawa, £8 lutego. (PA T ). Dreisjszę pA- 
6ledzenie Sejmu rozpoczęło się o gody/tnę 5 pu- 
pioiudnm Po udzieleniu urlopów kilku posłom 
odczytano inleipclacyo p. B ą c z k o w s k i e  
g-j, D a s z y ń s k i e g o  i to w. w sprawie wy
dania przez krakowskie dowództwo ge sralne 
zakazu rozmów telefonicznych ir tędzy Krako
wem i Warszawą, p. Niedziałkowskiego w  spra
wa® tworzenia się przy wojsku polsł em roryj- 
łkich Oddziałów partyzanckich i kilka iranych 
inteipeiacyi.

Następnie odczytano wnioski p. Kotuli w 
■prawie budowy linii kolejowej z Pi zetnyśla 
pazez DubieoKj do Krosna, posła ks. Dzmnni- 
ehlf go w sprawie reform agrarnych, zmierza
ją? rch do p .prawy bytu małorolnych i bezrol
nych, Ls. Stankiewicza w sprawie przyzmarśft 
prawa pierwszeństwa przy otrzymaniu ziemi 
dóbr n.ajorackieh. pań rowowych i poduchow
nych dla służby dworski j, mwaLdów wojsko- 
wych, pracc ynikow romych, którzy dzD nie 
mają pracy i roli i dla kiikioniorgowy cli rob i- 
ków najbliższych sąsiadów, pofak Kucharczyka 
w ppm wie przekazania niektórych budynków 
mfeszkołuych w majątkach majorackich, pań
stwowych, poduchownych i donacyjnych na ce- 
\c oświatowe, posła Łaskudy w sprawie kolei 
■ Bochni do Tymliarka,

Wnioski przy dzielono komisjom.

ORTODOKSI ŻYDOWSCY PRZECIW 
PRYLUCKILMU.

P ra il przystiipieniem do porząoku dziemne- 
poseł H a 1 p e r n oświadczył, że ortodoksyj

na ludność żydowska nic solidaryzuje się z wczo 
rajszjmi wywodami p. Prjłuckiego (huczne 
brawa) i z jego pożałowania goduein wystąpie- 
Liem w tej Izbie.

ODBUDOWA KRAJU.
Izba przystąpiła do porządku dziennego: 2 

odczytana projektu ustawy w sprawie wyda
wania drzewa budulcowego do odbudowy7 zni- 
•zczcnych gospod irstw.

UtferenŁ większości komisyi poseł S t a r 
k i e w i c z  motywował konieczność uehwaknia 
ustaw y i oświadczył, żc w komisyi starły się dwa 
poglądy. Jeden żądał odbudowy zniszczonych 
domów przez państwo, diasi zaś stanął r.a sta
nowisku, że c.ężar cdbudow7y miusi być włożo
ny na barki f-smopomocy społecznej, a państwo 
mir h by przyjąć na siebie obowiązek ud. ielania 
poiiK cy w poradzie teclmiezncj a nie finan&u- 
wej. Wyrazicielem drugiego poglądu był przed
stawiciel rządu. Na posiedzeniu komisyi przyję
to do art. I ustawy poprawkę wiceminiotra 
skarbu, następującego brzmienia: „aby (obok 
drzewa w y dawanego na odbudowę wsd, miast 
i miasteczek na rachunek skarbu państwa) -*yy- 
ćąwane też było drzewo na waiunkach szcze
gólnie i,3gc wycn1-. Popraw'ka ta łączy euiuopo- 
ntóc ludności z pomocą rządu.

P. B r y 1 domaga się slcreślenila staw: ,jia  wa
runkach szczególnie ulgowych‘‘, motywując srrą 
prprawkę tern, że dotąd odbudowano zaledwie 
80 procent zniszczonych budyarków,. reszta *aś 
o własnych śwrdkach odbudować sxę nie może, 
państwo zatem winno tu przyjść z pomocą tak, 
^ik to s‘ę dzieie we rraucyi r Belgii.

Minister romictwa J a n i c k i  staje na stano
wisku większości kouiisyi. Ministerstwo nie

TE KST USTAWY.
Usta.wa ta brzmi:
Art. I. Celem udzielania ludności zaonatrzc 

n?a w7 drzewo budulcowe i opałowe upoważnia 
się rząu do wydania drzewa a) dla odlmdowy 
zniszcztcnych przaz dz,ułanie wojenne domów 
mieszkalnych i zabudowań gospodarczych dro 
bnych rolników, oraz drobnych posiadaczy 
miejskich na rachunek skarbu pańs+wa d<> wy
sokości stwierdzonej szko<ly wojennej; b) dla 
innych celów po cenach ustanowionych przez 
rząd.

Art, II. Dla uzy.skar.ia potrzebny ch zapasów 
drzewa rząd ma prawo przeznaczyć drzewo z  
lasów państwowych, jak również dokonywać 
zrjęcia drzewa w lasach pa ywatnych na pnriu, 
oraz drzewa ciętego i tartego po cenach usta' 
mówionych przez rząd. W  razie zaniechania ru
chu zakładów przeróbek drzewa przez ich wła 
ee« ieli, rząd może objąć je w zarząd państwa.

Art. III. Wydatki skarbu państwa poaiiesio 
me z tytułu wydawania drzewa wirmy byc re
gestrowa no w  celu potrącenia ich poszkodowa
nemu z ewentualnie przypadającego mu odszko
dowania wojennego.

Art. IV. Ustawa niniejsza przestaje obowią
zywać skoro wydaną bęorie ogotaa ustawa o 
odbudowie kraju.

Art. V  Wykonanie n in ie jsze j ustawy poleca 
się ministerstwu robót publicznych w  poruzu- 
miemiu z ministerstwem rolnictwa i dóbr pań
stwowych, oraz ministerstwa skarbu .

Uchwalono następnie załączone do ustawy re- 
ziolucye komisyi wraz z dodatkiem p. Krzyw 
kowskiego, a mianowicie:

1) W  sprawie zwrotu od Niemców wyw walo
nego drzewa, surowców, masera i narzędzi; 2} 
W  sprawie przymusowego wy kupna materya 
łów tartych na cele odbudowy po cenach prze/ 
rząd ustanowionych; 3) W  sprawie użytkowa 
ma przy odbudowie gospodarstw istniejących 
kolejek do przewozu materyalów i ewentualne 
go rek wirowania pod wód; 4) w sprawie urzą
dzenia składów maiteryałów budowlanych (drze
wo, wapno, cement eto.)

RZĄD WŁOSKI UZNAJE PAŃSTWO 
POLSKIE. *

M a r s z a ł e k  odczytał pismo od przedsta
wiciela wdoskiej misyi ententy do prezydenta 
ministrów7 brzmienia następującego:

Warszawa, 27 Lutego 1919 Panie Prezyden
cie! Stosownie do tylke co otrzymanej insti u- 
kcyi telegraficznej mam zaszczyt z prawdziwą 
przyjemnością uwiadomić Waszą Ekscelencyę, 
że rząd królewski uznaje olicyaluie rząd poiskL 
Rząd mój był głęboko uradowany, że Polsna 
odzyskała stanowisko swoje wśród narodów 
wolnych i niepodległych i wyraża ojczyźme 
pańskiej jak najgorętsze życzenie os;ągnięcia 
przez mą dobrobytu i ro-zrr oja. Rząd mój ż y c z y  
z cak-gO serca, aby wezly sy mpatyi i przyjaźni, 
łączące od szeregu stuleci obydwa narody we 
wszystkich fazach życia histe-ycznego, trwały 
na-niew7zruszon37cli podstawach dla^ wspólnych 
stosunków m.ędzy dwoma krajami i tak już 
zbratanymi dzięki niezwykłej worost wspólno
ści naszej sławy, naszego męczeństwa t zmar- 
twycboowstania. Proszę przyjąć Pani® Prezy
dencie zapewnienie najszczerszego uzacurucu i 
pcważania, M o n t a g n a .

Pismo to przyjęła Izba hucznemi brawami i
oklaskami.

Marszałek wznosi okrzyk: Niech żyją Wło
chy! atory Izba trzy krotne z entuzjazmem po
wtarza.

Izba uchwała następnie wniosek p. K  Jrfante- 
go uyeJania depesz powitalnych do parlamen-
óaa r.T.tak— ?. > analaidkfeaft. Lfr.w/uśkłcgo. ^

USTAWA O JEDNOSTCE MONETARNEJ.
WLońcu przystepiono do dirugiegA czytania 

ustawy o jednostce monetarnej.
Po (przemowie referentat p. Itzęda i w y ' iśr. le 

niach ministra skarbu Englicha uchwalono u- 
siawę w  drugiam i trze ci cm czytaniu, następnie 
en bloc.

Ustawa tei brzmi:
1) Jednostka moaetarrą polska ma nazwę 

»teoty7«, którego setiu część nazywa się » grosz*.
2) 7>ekret z  dnia 5 lutego 1919 w  sprawie je

dnostki we luty7 polskiej uchyla cię.
8) Wykonanie ustawy powtarza Sejm mim- 

rtoowi skarbu.
4) Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniom 

ogłoszenia.
Izba uchwaliła następnie nagłość wniosku p. 

Puitka w sprawie natychmiastowego dostarcze
nia żywności dla głodującej ludności powiatów 
•wadowickiego i żywieckiego.

Posiedzeń'© następne Sejmu odbędzie się w 
środę o gndz. 4 po południu.

Zdctls Ctohlcz?na przez eolska
pclskle.

Warszawa, 1 marca (PAT). Konrnpikat. szta
bu generalnego wojsk polskich z dnia 28 lutego: 

L i t w a  i B i a ł o r u ś :  Grupa gen. Iwasz- 
kiew'cza: Na całym froncie obustronna dzia
łalność wywiadowcza. Grupa gen. Łistowskie- 
go: Nasze oddzitły pod przewodnictwem majo
ra Łuczyńskiego zajęły Drohiczyn. Oskrzydlo
ny od północy nieprzyjaciel po walce opuścił 
miasto i wycofał Się do Jadowa.

W o ł y ń .  Grupa gen. Smiglego-Ry iza: Pra 
tyczki patroli w yw k łowczych na północ o£ 
Poryczki i koło Twerdyj 

G a l i c y a  w s c h o d n i a :  Zawieczcnie 
brtonL

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 
H a l l e r ,  pułk.

W?iki v/ WieśkopcSsce.
Poznań, 1 marca (PAT j. Komunikat główne

go dowództwa- wojsk polskich z dnia 2tt lutogo.
Grupa p ó ł n o c n a . :  Na większej części fron

tu zupełny spokój, jedy nie pod Ta:'kowem i 
Jeżewem na Kujawach nieprzyjaciel przez całą 
noc ostrzeliwał nasze posterunki a jod  Nakłam 
ostrzeliwał minami Patork.

Grupa t a c h o d n i a : Z  wyjątkiem drobnych 
u tar “zek *  patrolami niemiockiemi pod Komem 
I Bobrowem, na całym froncie spokój. Na od
cinku Kopantakim zawarto rozejm. Pod Lesz
nem rzadka strzelanina kulomiotów niemiee- 
kich.

Grupa p o ł u d n i o w a :  Pod Pa wieżom, Ju
trosinem, Odalanowem i Krotoszynem nieprzy
jaciel w dalszym ciągu ogniem kulomiotów nie
pokoił nasze posterunki. Pod Tckhnowem i  Li- 
goią odpa.-to patrole niemieekie, które wbrew 
miejscowemu rozejmowi naciera1̂  na nasze po
sterunki

Przcsślenis w warszav;sklem 
minisleryuiił wojny.

W  sprawie przesilenia w warszawskie nr n.r- 
nisteryum wojny, zwią,zanem z dymisją pułk 
Wroezyriskiego, donosi jKuryer Poranny* pod
datą wczorajszą:

Wczoraj w południe prezydent ministrów 
Paderewski udał się de Belwederu, gdzie prz od
stawiał Naczelnikowi państwa sprawę obsadź 
ma teki ministra wojny w  związku z życzenia
mi Sejmu.

Podobno wynikiem konferencji jest upatrze
nie na kandydata do teki ministra wojny gen 
Leśniewskiego, komendanta Lwowa, aiś iia r» i- 
ceministra gen. Sosnkowskiego.

Dei yzya ostateczna, tj. mianowanie nastąpić 
ma dzidaj: (Z iDnych doniesień wypływa, że no- 
mina-eya ta już nastąpiła. Przyp. red).

Kota dobrze poinformowane zapewniają, iż 
Naczelnik państwa, uznając całkowicie suwe
renność Sejmu ustawodawczego, czego dal_ do
wód, udając się wczoraj_na ^siedzenie sejmo
wej Komisyi Konstytucyjnej, zachowuje jednak 
ze -względu na stan wajny, jako Naczelnik pań
stwa, ogólne kierownictwo wojskowe. Atrybut 
ten Naczelnika państwa ustaje zresztą z chwilą 
nastania c za s ó w  normalnych.

r-rzeda Rłnmstaom nlemieckint.
Poznań, 1 marca (PAT). Naczelna Rada Lu

dowa n-ysłala następte‘dcy  telegram iskrowy 
zraacający się przeciw oszczerstwom, jakie 
Niemcy w ostatnich czasach rozsiewan na na
szych żołnierzy. Niesłychanym kłamstwom nie
mieckim o żołnierzach polskich, rozpowszech
niane 27 bm., zadają kłam w sposób niezbity 
świadectwa sióstr niemieckich Czerwonego 
Krzyża. Pozostały one przy rannych w Zielo
nej, w dniu 7 bm. są zdrowe i wyjechały do 
Niendec. Znany odduwna sposób kłamliwych 
doniesień niemieckich nie wymaga dalszych ko
mentarzy.

tprstaa granicy nismleckp-pclsklej.
Faryi, 1 mtrea (PAT). Pa ii-o telegram 6tacyi 

krakowskiej. , 1
Konfcreneya zajmuję *!ę od Jonię działku 

wielkiemu za rad n ieniami. kto-re pozostają do 
rozstrzjgmęcia. mianowicie sprawą granłcy 
niemieckiej, sprawą terytoryów, Dołożonych na 
wschód od niej ) sprawą odszkodowania Obra
dy mają eię skończyć do 8 marca.

Ip! ci»3 SiasKa no iijn fm łe .
Paryż, 1 marca (PAT). Komisya c^esko-jKil- 

aka ukoutytuawała S’ę> wybierając przewo
dniczącym p. Juliusza C a o b o a a  a jogo za- 
-tępcą Saieugor&zzl?)- Kcwmęya skończyła ba 
danie sprawy ezesku-niemieckiej 1 i ozpoczęła 
badanie sprawy ślę«kici-

Delegaci litewscy w Paryżu.
Berno, 1 marca, (PAT). Litewsjtie biuro infor

macyjne w Lozanme donosi, te  delegaci litew
scy na konferencję pokojową Cabry i ks. ka
nonik Olszewski przeuiożyli w Paryżu komisyi 
do spraw rozejm owych, na której czele ma sta
nąć ambasador No-alens, następujące żyi zenie:

1 ) Litwa żąda zupełne’ samodzielności.
2) Litwa iądą od ententy uznani; swej samo- 

dziełn-oścl

SJ. Litwa pragnie -żyć w  jalc najlepszych sto
sunkach ze wszystkimi ewoimi sąsiadami.

fefl groza n ifbizfiłsK Sstea  
itłemłKKiefo.

Hamburg, 1 marca (PAT). Według o?, ta mich 
wiadomości nirazie wstrzymano denrotilizacyę 
wojska angielskiego. Podobno w  kolach decy
dujących ententy z powodu ostatnich rozru
chów w Niemczech istnieje zamiar obsadzenia 
Berlina a nawet wogóle całych Niemiec.

Wzburzenie spinii cngielsKlsl.
Lozannę. 1 marcu, (PAT), Omawiając wiado

mość, że Niemcy mieli rozpocząć ofwnzywe prze- 
ciwpolską, pisze » Daily Graplric*: Entonta po
nosi wielką odpowiedzialność wobec Polski 5 
jwjwinna postąpić st-osc v:nie do tego. Sojuszni
cy wsiadają hroń niezawodną., mają siłę. Do
skonałe ich położenie pozwala im ewentualnie 
na szybką i skuteczną inwazyę do Niemiec. W  
tej sprawie pisze » Da iły Chron:cle«: V szczęcie 
ofenzywy pi zeciw Polakom, to rzucenie w 
twarz rękawicy najwyższej Radzie wojennej 
sojuszników, Jeżeli Rada najwyższa uchyl' 
czoło j>rzcd tym faktem i nie da marszałkowi 
Fochowi pełnomocnictwa do zawarcia rychłej 
i skutecznej ugody, to jej władza w Europie 
śiodkowej i wschodniej będzie narażona na 
szwank przez powstanie n-cwej hegemoni: Nie
miec. A  wszakże -walczyliśmy o to, aby położyć 
kres tej hegemonii. W  takich warunkach żaden 
związek narodów nie stanie się prawdziwą I ;- 
gą i nie zażegna ewentualności dalszych wojen. 
Zdaje się, żo powinniśmy zmusić Niemcy do 
spełnienia nowych warunków rozejmowych, lub 
również domagać się kosztem Nem iec nowych 
dodatkowych rękojmi.

Cfpniericeaa wyzdrowiat.
Paw ż, 1 marca (PAT). Radiotelegram stacyi 

krakowskiej.
Clemenceau rozpoczął rapowrćł swoje *irzę- 

dowarie. Pierwszy raz od zamachu, którego 
padł ofiarą, udał się we czwartek po południu 
do ministaryum 6oraw zagranicznych, a to na 
krótko przed otwarciem posiedzenia Rady dzie
sięciu. Clemenceau rozmawiał z ministrami 
wielkich -potęg, którzy mu gorąco gratulowali 
i donosili o swej radości, że go widzą w możno
ści kierowania napowrót ich pracami. Clemen
ceau rzeczywiście zamierza przewodniczyć już 
od poniedziałku na konferencji. Nie brał on 
udziału" w  obradach, ale przez pół godziny badał 
wraz z p. T  rdicu propozycje, które tenże miał 
przedłożyć w kwestyi granicy francusk) -nie
mieckiej. Clemenceau udał się 6ię następnie do 
■pałacu Elizejskiego z wizytą do prezydenta 
Poincarego. Sao tka nie było jak najserdeczniej
sze. Wreszcie prezydent ministrów kazał się za
wieść do ministeryum wojny, gdzie dhigo kon
ferował. Widział się też z marszałkiem Fochem.

Po naradzie lekarskiej, która się odbyta te
goż wieczoru, dr Tuffier oświadczył dzienmka- 
'rz-om: Nasze zadanie j"st obecnie ukończone. 
Wszystko idzie tak ku dobremu, /a niema już 
nawet potazeby opatrunku na ranie.

Paryż, 1 itorea. (PAT). Clemenceau zamierza 
objąć w poniedziałek przewodnictwo w komisyi 
konferencji pokojowej. Na dzismjszem posie
dzeniu przedstawiciele 5 mocarstw składali p. 
Clemenceau serdeczne życzenia z powodu cudo
wnego matowania. P. Clemenceau jest oży
wiony i sprężysty jak zazwyczaj. W  dzisiejszych 
naradach nie brał udziału.

Paryż, 1 marca (PAT). Stan zdrowia premie
ra Clemenceau jest tak pomyślny, że za zezwo- 
lertóin lekarzy wczoraj wstał i odbył krótką 
przejażdżkę samochodem do Wersalu, gdz;e 
przechadzał się po parku. Wróciwszy do domu 
po południu, nie czując się wcale znużony, prze
chadzał się jeszcze nrzez czas dość długi.

GRATULACYE DLA PREMIERA.
Paryż, 1 marca (PAT ). Radiotelegram stacyi 

krakowskiej.
Prezydent wychodźców greckich we Trancy. 

przesłał p. Clemenceau telegram z gorącymi 
wyrazami oddań ta i-współczucia z powodu za
machu.

S M  przed SpcrbsKoraml st Berlinie
Berlin, 1 marca (PAT ). Od chwili wydalenia 

się z wojsk frontowych komuniści na nowo roz
poczęli swoją działalność. Rząd prowizoryczny 
codziennie otrzymuje listy z pogróżkami, doma
gające się wypuszczenia u więzionych komuni
stów. Rząd zawiesił wydawnictwo dziennika 
Sparłckcwców,

T

© łe tfjfłp  l i i  f ó M t z
Doktor wszech nauk lekarskich 

przezywszj lat 41, po długiej a ciężkiej 
chorobie, cwatrzony św. Sakramentami, 
zasną? w  Panu dnia 27 lutego 1919 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku na
stąpi w niedzielę, dnia 2 marca, o godzinie 

3 po południu.
Na ten smutny obrzęd stroskana żona 
wraz z matką zaprasza Krewnych, Przy
jaciół. Kolegów Zmarłego i Znajomych

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odpr?wionem zostanie we czwartek, ćLnis 
6 marca, o godzinie 10 rano w kościele 

OO. Reformatów.
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Zakład pogrzebowy »Concordia* Jaiu. WOLNECO,

f
8. p.

M i c h a ł  S k o m o r o w s k S
długoletni Kierownik czteroidacowej szkoły 

ludowej w Stryszowie
zmarł, opatrzony św. Sakramentami, dnia 17-go 
lutego 1919 r., po krótkiej chorobie w  59 roku 

życia.
Pogrzeb odbył sie w miejscu.

! 3 .Pooz^kowanh
Wszysktim Erewncm i Znajomym, oraz W ie

lebnemu Duchowieństwu, którzy wzięli udział 
w  oddaniu ostatniej posługi ukochanemu nasze
mu Mcżou i i Ojcu. a także tym, którzy w  r*e- 
szczęściu, jakie-nas dotknęło, okazali ram sv. o- 
je współczucie, tą drogą wyrażamy najserde-. 
czniejsze podzięk rwanie. j

Wanda Boguszowa, 
Edward i Ksawerj Bogusz. T

Gdy dla braku statutem w ym agan era  kom- 
irletu zapowiedziane Nadzwyczajne -r.e 
Członków Kasy7 Kupieckiej w Krakowie odbyć 
się nie mogło, zapraszam na tej drodze wszyst
kich członków na drucria zebranie z tym sa
mym porządkiem dziennym, odbyć się maj&ee 
dnia 16 marca b- r. o godziaia 11 rano w lokalu 
Stowarzyszenia kupców. Kraków, Smoleńsk 19.; 
Uchwrały zapa Iną ważnie bezwzględni® na ilość ■ 

czestników i oddanych głosów.
M. Dutkiewicz, sekretarz.
W . Bielawski, zast. prze w. Rady nadz.

REALNOŚCI W  KRAKO W IE z komlonem 
poszukuje się w celu kupna Wysokość gotówkf 
obojętna. Szczegółowe zgłoszenia pod: »Konr- 
fort* przTimuje Adm >Nowej Reformy*.

M AJĄTEK LASOW Y, 1.000 MORGÓW, do
bra sosna, dobrze położony w Królestwie Poh 
skiem, DO SPRZEDANIA. — Z głoszenia pod: 
t Majątek lasowy* prz.yjmuje ‘ Administracya 
*Nowej Reformy*. 2414 2

*.•, i.; ira. ŷv

ę m
*  " T

Dr Z. Abdermsn
Dr H. Osirowsi(i 

Prywatna Szkoła Prawa
LEKCYE, KURSA, SKPÓ TY, SYSTEM 

PISEMNY.
ULICA STRASZEWSKIEGO L. 26, H. PIĘTRC 
(naprzeciw uniwersytetu) od godziny 3 do 4 pc 
południu (w niedziele od godziny 11 do 12 w po

łudnie.

SpartakCY/cy w tfarlrenii.
DiisselJori. 1 marca (PAT). Ponieważ Rada 

robotnicza, składająca się ze Spartakoweów, 
występuje przeciw dalszemu trwania straiku 
powszechnego, radykali rozwiarałł ją i  utwo
rzyli nową ra/uę, któ. a ma wszelką władzę prze- 
mowadzeria strajkti powszecimego.

||> V Odpowieazialny redaKtor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca 
R U D O L F  O S M A N .

l ^ l a c e s i a c n e *
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redafecyi)

O KAZYa  W  KRAKOW IE!
Z jtf>Y.udu v\Tyjazdu jest DO SPRZEDANIA 
urządzone kompletnie mieszkań, u złożone z 4 

pokoi, kuchni, łazienki I t. d,
Jedna sypialnia jasna wraz z  materacami 11. d.. 
Jeden salon mahoniowy,
Jedna jadalnia dębowa wraz z naczyniem i t. d.j 
Jeden pokój gościnny,

F IRANK I, PO FTYE RY, DYW ANY', 
OBRAZY, NACZYN IA

wszystko zupełms nowe, muzę być, jak obec
nie, przepięknie urządzone wraz z nie&zkaniem, 
przez nabywcę objęte, do 5 n.a-ca b. r. najdalej
Zgłoszenia pisemne do Admimsteacyi » Nowej 

Reformy* pud: »S. S. 20*.

„ZOCHA"
NAJLEPSZA PASTA  DO PODLOG. 

Do rabvcia w firmie 
REIM i SPÓŁKA, KF AKĆW , RYN EK

i%

GL.

NUMER S - S4 T Y RA *  Z .PARYŻEM * 
i >FERDKIEM-S0CYAI.IKIEM* 

JUZ W VSZEDŁf

P Ł Y T E K  22 KAR . DLA PP. DENTYSTÓW 
2238 5 dostarcza

S. VOGl ER, JUBILER 
KRAKÓW , UL. GRODZKA L. 39 -41 , II. P.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r  B E R G E R
ZE LWOYYA 

ord. obecnie w7 Krakowie, ulics N IECAŁA L. 5

B p  O rzy sz * © ? it« L A € ~ ia
Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
KRAKÓW , UŁ1CA P IJa RSKA L. 19,1. P.

(oook Bramy Fłoryanskiej) 
ordynuje od godziny 2 do 5 po południu.

10P!f f ]

SPÓŁKA NAFTOW A Z OCR. ODPCW.
W  KRAKOW IE, ULICA FLO RYAŃSKA L. t  

TELEF. 397 
kunuje i sprzedaje ućziałv brutta na kopalniach 
naftowych, oraz tereny naftowe. 2241

„ M A T U R A ”  *

KRAKÓ iąi ULICA GRODZKA L. 32, II. P.
Dia P. T . Wosikowych, którzy ponieśli 

straty w studyach, krótkoterminowe kursa uzu
pełniające —  repetytoryjne.

Otwarcie z początkiem marca 1919 r. 
Maturyczne kursa popołudniowe i wieczora* 
Kursa edukacyjne. Najwybitniejsze siły facho 
we. Ceny najniższe. Żądajcie bezpłatnych pios- 

pektów. 216^ i

PANNA, z handlową łub wydziałową, otrzy
ma zaraz oosadę w wypożyczalil książek A. 
Gumplowicza, ulica Bracka L. 9. Zgłoszenia 

'przyimnie &m tvlkc od erndzict 8 do 9 rano.

ZAWIADOMIENIE.
Po czteroletniej służbie wojskowej powróci 

łem dc Krakowa i objfłem we własny znrząd 
mój od lat przes/.ło 49 istniejący ZAKŁAD  
FKYZYERSKI PRZY ULICY GRODZKIEJ 71.

7:<kład ten został gruntownie odnowiony. 
Prc.szę moich stałych Klientów7, jako też P, T, 
Publiczność o łasnawe poparcie.

Z głębokim szacunkiem
232G 2 SALO GOI .PMANN..



N r £ 0 t f O W A  k B F C B H I K So&dU t  jrikrca 1 9 1 9

Ogrodnik
i M n ;  faccowias, żmaty, w  k i*  
w 4- ku, {...s/nituje pomady oil 1 kwi*- 
I t  ». Zaroszeni i: Liepała, Brawo©, 
y Plessów, 2275 1 2

Dzierżawy
A lw a r u a  20 -150 m j, ■ b**,:łyi- 
tau“ :. s inwł] * rs *Ł  lab B*«, btt- 
■ko Krakowa, innego miss. a lab 
•tacyi 1 olejowej, pustaka;* ini«n- 
■ywny pospolarz. Za paśridniefiro 
•ynagroJzę lob Jam prowianty. 
Sfloiiseria listo wae pod Int&nzywny, 
f .  Iwkowa (ko'a Bruska), za oka- 
na icm  fcwtu ins.ratow^go.

2269 1 3

1 1 1
apttcsso. wysyła piskamia opla*- 
fcćw, Wadowice 2271 1 9

(900 margfiw) poszaknje zera* za
rząd oy, cńętrie kaw. li ra. Keitrea- 
ay* do zarządu w G rudny, poczta 
t o .  Ir. 2 V  I 1 3

W y d z i e r ż a w i ę
trm z ogrodem. Może być ogróf 
aięksa Mierzy oław Ciepala, dwór 
Branice, p. P  szów. 2273 1 2

Wydzierżawię sklep
rab wyszynk, rrraz z bnd nkiens 
Stefan Cieoal-.ki, dwór Branice, p. 
M *.*ć*  2974 1 9

P a n i  - a
z kilknletaby przktrlf ą brir s y , pi
ątą ;* oifcgle na masonie, _a its
no^refi i oolsn.- bó-bi! ~Xą i steaŁ-* 
<*')*% *£«£% handle rą p 1* 1 oj ij
zajęoi- b io »w * je .  j4j t  * -®1® p * y j- - 
“ oje Llainistm^a JSk. liafotary* 
^  L i .  9304 1 f

‘̂ o  j ^ s r s e d a s d a
więlczra ilość ryb w paiare«ie, w 
paszkach, pn prsysi jppej tonie. 
Rożen-cna, Kra) » » ,  »1, Sn kcw - 
aka 1. 23. 2SA  1 3

ma da sprzedania 1600 kg 
żywicy sosnowej. Reflektanci 
zechcą na lesłać oferty do diiia 
15 maica b. r. Coay loco 
Miechów.

Oferty nieuwz^ędnion* zo
stają bez odpowiedzi. 2294

Z3TZ(Pl Sir EM
oboK Limanowej 

poszukuje dobrą k o -  
e & a r k L  s2e7

iii

Kam ienica
H-p., ■ ogrodem, uo sprzedania 
W i.k iao ść  n właściciela, Kawio- 
ł> Nr 8. 2275 1 4

Z E S L a s A
t g  typn W iestgo pio. * i ^ is y  
wyrób, do sprzedania. infor-
ru.t,-»: Nowy Sr.cz, ni. Jagielloń- 
sk k 1. 15, I  piętro Ł2S0 1 2

l i l l
Il-piętrowy, przy n\ Kalwaryjski*, 
L  66 w rodgó'-*n, do sprzaaani 

. W.adomoić tamai aa miejien. 
2. .81 1 3

DiiMiMt!
kalibru 2, do sprzedania. Listowne 
ągtei 1 nia p«d B a b e lió w h a  przyj
m y *  A Ja in iłiiacya  „h\ Rtformy*. 

2283

F e te g rW e
a* U fity  macye i  Ja paszportów 
•skata suin w ,,r*esiągn :4 godzin 
Jaki- fot. M L ry a "  Kraków, al.
Sa*-rtka 1. 20. 22 ‘ 3 1 3

O n  s p r z e d a n i a
C es r 17 dobermana, półtora 

ME. Zg k  aenia: dis , E ł^ j I s e S "  
4* Biu'a J. Ł ries-sa i Sa.smoao- 
W*, ni. £. czepi óska 0. 2j87 1 2

s a e 6 1 e w a n «£ o  rasżi.-rie '  po- 
bliża g)4wnegc wojsk. n.ag-u. ży
wność. prsj ni. Bonaokioj. Zgim 
o u - i  dla „ " a p l ia n a "  przyjuraja 
Bil ro J. Hop asa i  Salomoaowsj, 
« L  Szczepańska 3. 8i6a 1 2

Zarzutka wiosenna
■aałasinacc mciezyznę granatowa, 
« y s t .  wełniana, suknia >edwabn» 
błazki, kapelusza damskie, tiulowy 
1 alcttiacy, do sprzedania lab n -  
W>ai za ■ rewian»y. Ul. Siemirads- 
fcf*ge I. 15, porter. 2289 1 9

Ks ,  J , lat 26, katolik, ionaty, boz- 
w  d-ieiny znający się ha wsze’.- 
d &  aatsyracb i  iwo.skicb mle- 
♦armiacfc, wególa na wRzyptiiem, 
powakaje posady od 1 kw istjia  na 
rr*win«yi, we dworze, niedaleko 
Krakowi. Zgłoszenia list. oW  Kowal 
przyjmsje admin. ,N . Reformy4.

9E92 1 3

D a m  4 0 0  ^
aa wyszakanie mi mieszkaDia s 3 
poaei i Jrazinl zaraz, ewentoalnie 
ed z kwietnia lab 1 maja. Zgto- 
saftai* f i  „3  »s o b y “  pnyjm np 
idmin. ,S . Keformy1', 2293 1 l

Kupię sklep
\ geUfilalBł-dłlikatesswy z erządi. 

tiens, p *y ruchliwej olioy, ewen- 
fnela<9 wynajmę lokal n: akowr.
Zgloize-ii.R S j.Cow  7. EL przyj
muje Adteinistraej a .N . Refsrniy4. 

2399 1 *

kasa w uCieimowska i mundnr efi- 
Twaki. Wiadomość: ui. Sobiesklewo 
1*7,1  p., na (irawo, nuę.lzy 4— 5 g. 

2301 1 9

.riMsw-'! inieligentna
w iredn.in wieka, za ją ca  się aa 
g*flPodare.w;e. pi. ;«kajo prsidy aa 
fkaoanii lab w* dwerze Zgfa iim ia  
ped Itć O U S  prwyjsiuje Administr. 
,N . Reformy “ . 2*93 1 3

P oszukują
pekej* amtb.ewanege. Zfłoeser.ia 
pod „LtiZSd1* przyjmuje komin. 
,if. R »fo ray “ . 2807

f i S i f f ®  839 | R ^
w immm

przyjmie zaraz łjk a rs ia  g ś r -  
k lbkn jC , Zgłoszenia możli
wie osobiste z poisjiem  wa- 
rmikow na ręce Zarządu.

1634 7 o

M . n \  Szewska 2Z
poszukuje pu taoca lcy  z  *- 
gZRl&inem lub % zaczętą 
praktyką drogaistyczną albo 
aptekarską. Zgłoszenia listo
wne i osobiste. 33G9 i 4

Wagon
CŁSwarĆTjf
diugości od 1—,3 » ,  zaraz do 
sprzedania. Wojak, Zakopane.

2311

Automobil
marki „Pnch“ , 16 HP., 5ł sie
dzenia, ba kołach - drewnia
nych, w  dobrym sianie do ja
zdy, za 9 tysięcy K  zaraz do 
sprzedania. W o ja k , Zakopane. 

2313

Sjiecpiisika manicure
ojislulaje, czesze

n a im c !?n le jsxe  fry zu ry .
Specjs Iny sre n a  wiosnoge wyrobu 
da wybielania r^k. Ul. Sławkowska 
1. 21, I I  piętre. 1339 12 12

i m
ilu tu

rsięga kasow a i 1-sza '-ant wado na
bycia w &tOirarz/rizen.D kapcew i 
nuodz. han dl. ni. Smoleńsk 1. 19. 

7750 3 5

O g ro d n ik
kawałsr, lat 32, z praktyką w iiem- 
czeeh, Galicy’ i Rosyi, p .szatra e 
posady od 1 lab 15 marca b. r. Na 
żądza?* odpisy świadei tw, ewen
tualno p aed tawienie się osobiste 
za zwrotem srsztów podróży. I. 
Kordek, Kraków, al. Chodkiewicza 
1. 88. 1817 3 3

A d w o k a t
z* ▼aehodnlej dalicyi i uejmi» za
rząd kancelaryi adw. lub przystąpi 
do apółki. Zgłoszenia pod Katolik 
p ro m u je  Admia rN. Reformy4. 

1824 3 3

G e o m e t r a
pierwfrorięuhs siła technicsaa, po
huku je  zajęcia popołudniowego. 

M ’rzyjm:e również do domn prace 
z obli :zeń i wyrównań oraz r> san
ki i kopie.— Zgłoszenia przyjmuid 
Administracja „N. fleformy* pod 
„S a a tle zu  y “ . 1849 5 o

Urzędnik prywatny
lat 31, Fulak, kawaier, c  dobrą 
praktyką w zakresie prW  binrc' 
wych oraz kbknletnią praktyką li- 
kwidatory, biegły rachmistrz, wła
dający językiem polskim i  niemie
ckim w siowie i piśmie, piszący na 
maszynach wszystkich systemów, 
posznknje posady na prowincji lab 
w mieście. Wurunki wenie umiwy. 
Zgłoszeń'* pod 5. B. 77 . przyj
muje Administracja „N. Reformy4.

1861 5 /

E M tew ca  h llB lk  UbI w. J a g ie ł ,  i  azpltstl fc ra {v «7 <^i U4.

•fc m -  i s S a ,  'JEB sa, ik* b s . 
MAGAZYN IKSTriUMEKTOW LEKARSKO NAUKDflfYCH

B T 5 r « s r < i w  h m  s io r y r e k  o x >  t — s

Pracownia: ^ a .J S S .T K U Ia A J F T J B * * ,  Flaryańska 43
poleca ndjUm-7j: w82f łk.h) narzędzia chirurgiczne, ftoły o o e r ą c ,  sxafki u  iiłstransuto 
amywŁiki i fe. p. Mikroskopy, l&upy kwari-ow®, aparaty Błestrum8dyczQ8, Wagł osoł»»A» itd.

P p - a k i  r n p t a u p o w ®  \ y  w l o l k i m  w y b o n a » ! !

B a B h  a i i g t r y a g I ę ® ° w g g I g r s l A

Za drugie półrocze 1918 r. (79. kupon dyu/ulendowy) przy->' 
pada na każdą akcję Banku austryaoko-węglersKiego dywi
denda w kwocie:

czterdzieści dwie koron,
którą wypiacać będą, od 4. lutego b. r. począwszy, zakłady 
główne w ffiłlsdkdif, «*ra,i5'?a i jako też «73*ysikia ilu-
Banku ausl ryacko-węgierskiego.

Widdvdf dnia 3, lutego 1919.

S A N I i  A U S T I ? Y A C I i 0 4W Ę « I i S £ 8 $ f a .

G r u b e r
wicegubernator.

T h o r s c h  l i a p p
gweralny radca. generalny lekretarz.

{ P r z ^ J r n k  n i c  b ę d z i e  p ła c & n y . ) 2:20

t s s a fM  4 2  e f f l a  Z i m M t
członków

T o w a rz y s tw a  i  pożyoseok w
stowjrzyssenia zarejestrowanego a nieograniczoną poręką, odbędzie się w  Eif?ds£«ię da ła  
iS  ida rca  1319 o  fo d z ia ie  3 -c Ie j «»o p c iu d o ln  w  ijm schn  Taw . w  Suwiecim łiŁ.

J P o  t »a  ^ .ć?  *e3s: < ia s f t o f fa .5 ? y :

1) Odczytanie protokołu x Walnego Zgromadzenia, odbytego dnia IO-go marca 1918.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i raobnnHw za rok 1918
3) Sprawozdanie Komisji kontrolującej z wnioakiora o udzielenie I)vrekcyi aosolutoryum 

z czynności i rachunków za r. 1918.
4) Rozdział zysku.
ó) Zatwieruzenie wyboru członkow Dyrekcyi.
6 ) W y b ó r  9 c z łon k ó w  R a d y  N a d zo rc ze j.

Do udziału w ooradach na Walneia Zgromadzeniu zostaną dopuszczeni no myśli 
§ 27 statutu tylko ci członkowie, którzy przynajmniej na 3 miesiące sirsed końcem 
roku 1918 należeli do Stowarzyszenia i wykażą się własną książeczką udziałową, 
jako legit] macyą.

Zamknięcie rachunkowe za iok 1918 po myśli § 4.9 statutu wyłożona jest do przej
rzenia członkom w biurze Towarzystwa.

R a c h i i n  b i l a n s u  z a  j p o k  1 9 1 8
c z y l i  c z te rd z ie s ty  p ie rw s zy  ro k  is tn ien ia  T o w a rz y s tw a :

Stan czynny K h Stan bisrny K b

Gotówka................................ 68.543 16 U d z ifa ły ................................ 336.097 99
Bank k r a jo w y .................... 1,144.910 52 Fundusz rezerwowy . . . 282.395 40
L o k a c ję ................ ......  . . 2,013.989 83 „ emeryl&lny . . . 137.045 4!
Efekta k a u c y jn e ................ 6.0UC Wkładki oszczędności . . . 5.044.811 17
N ieruchom ości.................... 73.151 96 Dopozyta obce .................... 6 406 59
Pożyczki hipoteczne . . . . 2,281.877 74 K a u c je  ................................ 6.000 —

„ komunalne . . , 167.689 36 Procenta naprzód na rok
„ wekslowe hip. za 1919 pobrane ................ 38.596 —

bezpieczone .................... 14.2096 4G Saldo: zysk z obrotów za r.
Pożyczki wekslowe z porę 1 9 1 8 ................................ 24.144 95

ką o s o b is tą .................... 18.832 52
Zaliczki procesowe i inue . 295 72
Ruchomości 1 druki . . . . 1.110 S ł 1 *

Razem . . 5,923 497 61 Ra7m , . 5,923 497 51

Oświęcim, dnia 18 lutego 1919

oi±za
T f e i& a r z y s S w a  s s s c z g & s r J s i  I  w

stowarzyszenia zarejest-owanego z nieograniczony poręką.

Prezes:
D r  f i lo m r c z i j lc  m. p

2222

Sekretarz:
J a n  S t a n k i e w i c z  m. p.

M i c k i e  v l o z  1
Kallniibłchs. nuwe wyd. bug iiuslr. 
K  63, opr. K 60, Iz ie n  Ghęduw- 
skiego i lnao poleca * Księgarnia 
Polska, Kraków, ul. Sławkowska 3. 

186a 3 5

od 15 marca. 0'uialy ńouiowe. Ul. 
Krsmsiowaka 11, I  p, 20*6 3 3

a komfertsci, w śródmisieiu lob w 
pobliża plant, z ezujrtea lab pięoin 
pokoi z kachmą, ua pierwszsin lub 
itajfioin piąttzo pn zakuję od 1 
lioc b r. Fo4redai*t*t) wynagro
dzę sowieie. Jaa Liban, Foóirefz*.

1812 2 2

0 obszarze ckoło 1800 |~~l m. z 
tego około 1000 kw. m abudosa- 
uia; maszynka parowa 6 HP. Po
łożenie 2- godziny od Krakowa pół
tora kilorictra od sfroyi, 20 me
trów od osi' ktiejowoj. Plany na tor 
przemysłowy wygotowano. Zakład 
nalaje się na fabiykę etolirską. 
ślnsaiską, na młyn, (Smak, fabrykę 
konserw owocowych, jarzynowych
1 t. p. Kcrzysinie do sp zedania. 
Zgłoszenia list. pod a . L . przyj- 
maje Admiiastracra „i>. Reformy4;

1611 3 5

Zgłoszenia i wpłaty na

s n % s k ry fe c y ę  u d z ia łó w
zniriąrać *ią nwjącoj z kapitaiem zakładowym

ufs: a ^ i o o i o o o  k
Spółki % ogr, ndpow. pod firmą

M m i r a i t y ^  i
I

F a a r y k a  aM i ^H  w  E r s f e t w l e  ®

prajjmû ą do dsła 15 marca b r.f
B a n k  k r a j o w y ,  f i l i a  w  l ! i ? » k o w i e

oraz

S ]tó łk .t  fa k tu ro w a , w  ! !t r a k o tv i^  « b  P «tS w a Ip  I. 7.
Pod powy ższą firmą zakł&d* kami te1 założycieli Spółhę c ograniczoną odpowiedzialnością, 

opartą na mtawie z r. i906 — • kapitale zakładowym K  ? , 2 3 0 .V ® b .
Najniżsiv odział snólnika wynosić meż* K 1,000
Spó k i  zakupi ua podstawie nmo wy. zawartej między p. ^Uicanoa Mnraaylia a 1 omiteteui 

założycieli istniejącą ed r. 1893 i dobrze prosperując* parową fabrykę wyrobów *wi*r*kl*h i  par- 
kicWw p. M(nany»eyo w  Krakowie. p*ł</tną w  pobika - worea keW  ^ 'ze<-órzki, t. j p n t i ,  
bn4ynk! maszyny narzędzia, nrsądzeaia elektryczne, w leiki febry'- • t. d,, oiaz r-spaay 
mańwyałów. a p^czyaiwszy n u  i m  inweotyore. jak nabyci* i astaw i»"łe  drogiege jr .t  a — posiadać 
ęflzii po zapłacenia ceny 1 ■ pna przedsiębio.atwa, kapitała obrotowego ukeso f i  Uyjy.lUW.

Poeto siano zat sm na zdrowreh podstawki finansowych — urządzeń* pnat^pow# —  n-zodsi*- 
oioi.rw io fab.yozne, będzie p  igła zańntdniać ek"}* DOS rebetników.

Pridukcya roczne wynosić -mole eta*3 K  8,00 )̂3800, a r^Etewość je ż  przy faktorie rocznej 
K  ?-Oeo.ł«a *>ędw« tak znaczną io  zssw*ł» po przepri— adzenin odpizów amortys&cyjnjon i  deto 
wams statut wych rezerw, aa wyp.H ą „pólpikom 8 — - d  % . d y w i d e n d j  od ndm^tów.

Krewa nictww fabryki spo^zyirwe pęńale w rękaot p. Romana Mci&ayieg* i  9 fachowo 
wykształcanych zawis łowców.

Sią.dkryhcyę adsiałfw nsknt saiad można zówaiaż dragą wpłat a«ygi>ała>ai psiak i aj 
pożyczki paśatwewej. 18w  3 6

U B E f t i S U  S9 Ł S t a  i Sf 0
p«leca osUteD* wjdiwutctwa

t e  i sem  m  porasaiMw te5«sk!£&
D am iet yH O.

K oto:
11-20Z  ,’ BdUBsO i p f t S i a .....................

J tz ie rśń  E  £ur\ t ^  B F  4 20, w opr. 6-40
M łynat. ki /. 5£*ła m  5 ^saJiądsa . . . . . l'S0

—  S a a a s iy  SU»^9 f i l  s "jwłesi0 ™ e i.............................9 '8 0
Młyński 8 . Py^Łiadosuaa ,u «W 4ló)................................9’60
<Xkkwkz A  O p£oxs9 SiS-stsrya ............................ 10 20
Iia ppa p  r i  &  C a r a t  i  1 3  w o lą c y  A .....................................12‘SO

Do cea pc wyższych dolicza się 10»/# dodatki? d^oż 
1789 9 a

F © lw s a r k  © k © to  3 0 0  h s © f § ó w
w jmwieeta chraanowskun, 2 kilometry od Trzebini, .saiKZ 
a inwentarzem do wydzierżawieniu. Wiadomości odzieli sdw. 
dr Rruoleń w  Chrzanowie. 2239 l  3

I S Z A C Z R H J C I &  P O F i B R A Ć  S W O I C H  I I I

J Ł S F S S B
I  N A J P E W N IE J S Z E

m i s a  &
W A R I Y W I ^ E  I  P A S T E W N E  P O L E C A :

S L a d  s i l A  4a O H st
BP. Z OGR. FOB. 2153 1 10

K R A K Ó W , C L . B A S Z T O W A  L . 1 7 .

ISIRSow© ©twarSylll
pierwszorzęday zakład krawiecki cywi’ny i wojskowy

GAGfŁTWM & L S r a S K
p r z y  u l .  ś w .  M arSisa 2 0  (F & o r y a s is k a  3 5 )
goieca swój bogato zaopatrzony magazyn w rauteryały wełniane. Ceny 
przssrępno, wykonanie staranne przuz byłego majstra i  kierownika 
technicznego firmy l!ack & Pehl. 2277 1 4

N a j l e p s z e  n a s i o n a
gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancją czy

stości i siły kiełkowania

d rz e w M a  e u f e s a T  i  o z d o b n e
krzewy, róża pienno i krzaczaste, oraz wszelkie artykrly, 
wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — * Towar 
o-. ,w y .  Ouuika vt tym roku nie wydałem reny podaję 

na życzenie listownie. 2ieo 2 6

E .  P F i i l i a

Ko.iipletne garnitury młocariii 
parowych, kosiarki, siewniki, 
sieczkarnie, kultywatory, pługi, 
brony i t  p. w większych ilo
ściach, także oddzielnie do 

sprzedania. 
Wszystkie maszyny znajdują 
się na składzie w Krakowie. 
Bliższych wyjaśnień | udziela 
firma Ifó ttie it I  S p . Kraków, 

Potockiego 4. **?, i s

tBUUOiBB0^
i  ia  'ile arą jłsLjyką, » i «  t 
i p%m«i me Cf*wy«l-» ^osznkaj* 
posąńy 2g«oszcai» pod E. J . przyt- 
mHje- Aum inlstri«ij» nN. Reformy*. 

2354 4 3

Antyczna komoda maia
sevJ*t*rryŁ, szatka baroLcwa, r :-  
moda z nurkiem empirowa, stół 
reanoniowy eilpa., zaraz d* sp a»- 
żaai.i. UL Rł-.wsiOwsJtn 30, 1 p. 
(r.nd kawiarnią): Oglądać reotaa 
od gcd*. 11— 1 i  3— a. 1CM 4 5

IM iiii®
izraelita p^stęrow>, z dłnzszą prak- 
tvką, chlcbncmi świadectw* mi, ob- 
znajoirnony z wszeUtiemi maszyBa- 
oit roił sta&mi, 37 lat, zenat/, p'1- 
sznknje po ady. Zgłoszenia H.Stai 
ner, Trzcinica obok Jasłu. 2<)4-3 4 4

^atarsoo, oto?nsny,
mehlo orzerabia -.akład tapicerski 
J. Luszowioza, Krabów, u, F is 
ryańska 1. 44 (tu i ko»o Bramy). 
Przy maje roboty także i  prowin
c ji. 2051 4 10

Skrzypce ariosHie
stare, 7,a 2/JOO K  do sprze
dania. Wiadomość w Kraso- 
kowio, uL Grodzka 26, 111 p- 
drzwii na prawo. 2001 4 5

Prawnik
ofiaruje za wyrobienie intratni i 
stałej posady 2 lo 5383 S . /.yio- 
Bzeui'4 po i B r  Z . przyjn.oj- Ati- 
tniaistr. „N. Heforuiy4. 1997 8 3

00 MATURY
gimnazyalnej i  realnej przygoto
wuje i* wszystkich przedmiotów, z 
wyjątkiem filologii klasycznej, ru
tynowani nauczycielka gimnazjal
na. Udziela też ie*cyj matematyki, 
fizyki, języka niemieckiego i fian 
cuokieco. Zgłoszenia pod „Slatci* 
'n s l ja J ła *  przyjmnjo Adminiatr. 
,N  Reformy". ‘ 2096 3 3

i t e f i i i a i i
Ml%t JllSsśSl 9.

nmicsicza ekwiwsiów, c mi  łdaliów , 
kucharzy, karbowych, łsónjoh, d* 
wychowu bażantoryi, łU igreiów 
wszelką ałuibę. 1995 3 S

W ó z «K
żółty, na resorach, z iw o m *  
dztnia.ui, do sprzedani* a* 28Qi 
Wiadomość w kiep!*, ul. F lory** 
zka 1. 17. '  2103 2 9

WmzmmlB
Warpna Procnaski

przyjmuje kostyumy, bluzki 
i suknie po uisiarkewaay4! 
eenach. U L B a s z t o w a  1 7 ,

1079 3 3

Naflzwyozajne tfciw Zgiumadzanis
członków

Kasy komereyalnej w Wojniczu
odbędzie się tf^sia d m&rca 1919 o godzinie 2 po poł, 
vr biurze Towarzystwa z następującym

rcrząuaicn; dzienaysn:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i odczytania ostatniego proiokolu,
2) Zmiana § 1 statnto co do hiedziby,
3) Wybór 6 członków i 2 zastępców Rady nadzorczej

i 2 członków Komisji rewizyjnej,
4) WmoskL

Do powzięcia uchwał potrzeba połowy ilości udzia
łowców, a gdyby kompletu nie było, odbędzie się ponowne 
Walne Zgromadzenie w dniu 23 marca 1919 w tym samym 
lokalu i z tyra samym porz. dziennym, które poweźmie 
ważne uchwały y , częścią udziałowców.

E y re k c y s  K a sy  Łom greyćitefcj vr W sin isau .

Wojnicz dnia 20 lutego 19l9. 2.777

13 X in 436/17. 1982 1

edykt licytacyjny.
Na wniosek Klary Renenowej w  Krakowie, jako 

strony egzekwującej, odbędzie aię w podpisanym Sądzie 
w biurze Nr 44, I I  piętro, ulica św. Jana, dala 13 feY^iB- 
la la  191& P. o godzinie 10 rano, licytacja realuości Iwh. 
SI ks. grt. gm. Kraków, XV, Nowa Wies, składającej się 
z parc. bud. 1L 142 obszaru 375'30 m. kw. obejmującej, 
domu piętrowego z luafalacyą AVod«ciąg’ową i elektryczną, 
szopy drewnianej i ogródka warzywnego.

Wartość izacunkowe tej realności 47.7ÓO kor.
Najniższa oferta 23.350 kor.
Foniżej najniższej oferty sprzeuaż nie nastąpi.

S ą d  pcwS-2 : c i  ły t y  w .  G s id z ia !  X K L

Kraków, dnia 12 stycznia 1919.

Uuzeń ds apteki
potrzebny *.araz. Zgłoszenia poi 
adresem: miasto Gniewoszów, ;om 
koiienicki, ziemi lianom dci* j .  
Apteka W. Wilamowgki. 2103 3 ‘

in ż y n ie r
ba: o wy maszyn, 1  praktyką w f »  
bryce zatemóbiP. peirai.nje edpe- 
ł-iedaiej poza ty. Zgłaszecu pod W. K 

przTimuje Afimin. BN. iłeiOTmy11.
’__________ 3107 2 S

Ispiiiiia
pod K ra k ow em ,  produkcja iziennii 
11 wagonów węgla, wsliczsu* nj 
lat 30, zaraz d o 'sprzedania. Zg ło 
szeniu pod B r 53. 2".90- pr*y j-
maje Adm iuistracya ^A , lie form i < 

2112 9 3 ^

P c f e t o j  ł *
bez m“b!i, słonecznego, pcBzhkuji 
aię od 1 marca, przy hateligeRłne; 
rodzinie, z oba! o gig ekutr. i niy- 
wamośc’% reschaii, w pobliżu tiasi 
wain Żgłos.onia po 1 „Pokój fcCJ 
nu bil l2biP‘ przyjmuje Adminiatr 
,N. Relormy4. 2174 2 ó

Kapie zaraz
pierwszorzędny irtares
reitauracyjuy iub śniadanko 
wy w dobi ym punkcie. Zgło 
szeiiia do firmy: 3. Rcp^kl; 
Kraków, Szewska 5. yu&23

i i luli
zaraz majątek koło Krakowa. Zgło
szenia n aj dal aj do 1 marca. Adres 
p»da portyer a Grand floieiu r  
Kiakowle. 2118 2 2

Młoda panna
pracow itef, inteligentna,-gospo
darna, dobrze obzaajamrraa 
taK z gospod :! stvn-:n a.trj- 
skiem, jak i w mieście, ?i-* 
gaie poznać mężczyznę w ceSa 
matiwmonialaym Sprarę tr& 
lituje się poważnie. Vjfł«s.7» 
nia pod ,.E4f!!Łaia‘ '. Praita- 
resfantś Kruków, ?.a okazi 1 
niem kwitu inseratu wegs • 

13S1 3 3

I I t e W te  d n t e i s l  L  &  G drftsi


